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Min. Bonnet o polityce zagranicznej Francji 


Francja skłoniła Azane 


Minister spraw zagr. Francji 
Georges Bonnet wyglosił przed ku 
misją spraw zagranicznych Izby 
Deputowanych expose, które zo- 
stało streszczone w oficjalnym ko- 
munikacie ogioszonym po zakon- 
czeniu posiedzenia kom:sji. 

Minister Bonnet wspomnial prze 
de wszysikim © demarche przed- 
stawiciela Fiancji w Toko w celu 
zaprolestowania przečiwko okupa 
cj. wyspy Hainan. Mówca prze- 
szedł następnie do rozpatrzenia 
stosunków francusko - włoskich. 
Przypomniawszy deklarację Chan 
berlaina w lzbie Gmin i lorda Ha- 
liiaxa w  lzbie lordów, Bonnet 
wskazal, iż solidarność francusko- 
brytyjska nigdy nie występowała 
z taką silą jak obecnie. 

Dluższy ustęp swego  przemó- 
wienia Bonnet poświęcił zagadnie. 


Popularność 
Roosevelta 


W Nowym Jorku czynny jest 
„łnstyłut Opinii Publicznej", któ- 
ry rejestruje wszystkie objawy po~ 
pularności lub braku popularności 
wysoka postawionych osobistości 
z amerykańskiego świała publicz- 
nego. Statystyka, ułożona w wyni- 
ku badań nad popularnością prez. 
Roosevelta, jest nast.: grudzień 
1938 roku — 55%, styczeń !939— 
58%, luty 1939 — 58%, 


irlandzkich terrorystów 

Uhiegiej nocy silna eksplozja u- 
szkodziła przewody wodociągoke 
ww. Stonebridge Park w pobliżu 
Londynu. Ofiar w ludziach nie by- 
ło. Przyczyna wybuchu nie jest do 
kychczaa wykryta. 
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WYDAWCA: RADA NACZELNA ARAS, 


Qgtesrenia tabałarycz 


niu hiszpańskiemu, szczegółowo 
omawiając okoliczności, w jakich 
nastąpiło uznanie Rządu gen. 
Franco de jure. Następnie wspo- 
mnial o ostatnich rozmowach, ja: 
kie Juliusz Henry prowadził z A- 
zaną, z Negrinem i del Vayo. Od- 
czytawszy odpowiedż udzieloną 
przez gen, Franco Rządowi bry- 
tyjskieniu | Rządowi francuskiemu 
w sprawie niezależności Hiszpa- 
nii, i ewentualnych represyj, Bon- 
net podkreślił pomyślne warunki 
podróży sen. Berarda do Burgos 
Wymiana poglądów jaka odbywa- 
ła się w szczerej į serdecznej at- 
mosferze, pozwoliła obu Rządom 
na osiągnięcie porozumienia w 
sprawach, kióre je interesują. O- 
ba Rządu potwierdziły w szczegól 
ności wspólną wolę uirzymywa» 
nia przyjaznych stosunków dabre- 
go sąsiedztwa, 

Bonnet podkreślił również zada- 
walający sian stosunków z Inny- 
mi państwami. 

Bonnet zaprzeczył pogloskom ja 
koby jakakolwiek osobistość nie 
"CZP 
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to P.K.0. w Warszawie Nr. 29.129 
Pacztawi 
Ginząd Pocriowy 


rzetnzę Rożrathunkowe 
lrszawa I Karioteka I 190 


piastująca oficjalnego stanowiska 
wyjechała z jakąś misją do Berli- |w «prawie zawarcia międzynaro- 
na į Rzymu. dowej konwencji lolniczej, celem 
zwroiu opłat podatkowych za pa- 


(PAT.). 


Wizyta min. Ciano 


„L'Oeuvre" w artykule pani Tabonis donosi, że 
wizyta min. Ciano w Warszawie zakończyła się fia- 
skiem dla Włoch. 

Potwierdził to na posiedzeniu komisji spraw za- 
granicznych francuskiej izby Deputowanych min. 
Bonnet. Jak donosi korespondent paryski „Kuriera 
Warsz." min. Bonnet w swoim ekspose oceniając 
podróż min. Ciano do Warszawy, wyraził pogląd, że 
Rząd włoski odczuwa po tej wizycie zawód, gdyż 
min Back del w Warszawie wyczuć przywiązanie 
Falcki do swego sojuszu z Francją i zamiar wiernego 
wykonywania swych zobowiązań międzynarodowych. 


W Londynie odbyły się narady liwo i smary, używane przez aero: 


plany, kursujące na międzynaro- 
dowych szlakach  komunikacyj- 
nych. 

Obrady trwały cały tydzień, a 
ca jest specjalnie oharakterysiy- 
czne spór toczył się nie o sprawy 
techniczne, będące na porządku 
dziennym, lecz o sprawy języko- 
we, mianowicie delegacja nie- 
miecka domagała się, ahy ohok 
języków angielskiego i franenskie 
go, również i język nemiecki u- 
znany został za miarodajny, a ile 
chodzi o oficjalny tekat konwen- 
rji. Wywołało to zastrzeżenia in- 
nych krajów, które wychodziły 
z założenia, że w takim razie rów 
nież i ich kraje mają prawo do 
spieania konwencji w ich wlas 
nych językach. Osiatecanie po 
wielogodzinnych naradach doszła 
do porozumienia na podstawie 
wniosku delegacji sowieckiej. So- 
wiety mianowicie wystąpiły = pro 
pozycją, aby jedynie obowiązują- 
cym oficjalnym autentycznym 
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Strasiliwa eksplozja w prochowni japońskiej 


z EJ 


500 ofiar w ludziach — Tysiąc domów zniszczonych 


Pożar i eksplozja prochowni 
w Hirakata w Japonii pociągnął 
za sobą olbrzymie szkody. We- 
dług oficjalnych danych w cza- 
sie wybuchu 10 osób zostało za- 
hitych na miejscu, 38 zaginęlo, 
40 jest ciężko rannych, a prze- 
szło 400 odniosło lekkie rany 
i doznało oparzeń. Około 1000 
domów w okolicy prochowni 
znstało zniszczonych, przeszło 


1106 doznało poważnych uszko- 


81 marynarzy zginęło 


wskutek zderzenia się 2 japońskich ło. zi podwodnych 


Oficjalnie komunikują z Tokio, I ngo 9 oficerów i 72 marynarzy. 


iż w katastrofie wywolanej zderze 
niem dwóch japońskich ładzi pod- 
wodnych podczas manewrów, zgi 


Jedna a lodzi podwodnych zatonę 
ła. 


Obrona powietrzna Anglii 


Podczas wczorajszych obrad w 
lzbie Gmin dłuższe przemówienie 
wygiosił sir John Andersen, który 
dakonał przeglądu posiępów da- 
konanych w dziedzinie organizacji 
obrony przeciwlotniczej od paź- 
dziernika roku ubiegiego. Mini- 
ster oznajmił, ;ź w czasie tym wy- 
produkowano miliony masek gazo 
wych przeznaczonych dla ludno- 
ści. Okoto miliona masek najnow 
szega typu uzyskał Rząd do dyspo 


zycji służby ochotniczej. Specjal- 
ną uwagę zwrócono na ochronę 
maloletnich i niemowląt. Zamó- 
wiono 14 tysięcy urządzeń specjal- 
nie przeznaczonych na Schrony 
dla niemowląt. Podział kraju na 
12 okręgów i werbunek odpowie- 
dniego personelu został już czę- 
ściowo dokonany. Należy jeszcze 
dokonać nominacji 12-tu okręgo- 
wych komisarzy gneralnych. 


dzeń 8 tysięcy osób jeat bez da- | stwierdziło dochodzenie, zostala 
chu nad głową. | spowodowana miedhalstwem jed- 
Eksplozia w  prochowni, ia | nego z robotników, który upuścii 


UIN 


Samorząd łódzki | 
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W piątek, o godz. 13-ej, nas'ąpi w Łodzi wręczenie 
przez p. wojewodę Józewskiego nowo wybranemu 
ZARZĄDOWI MIEJSKIEMU, z tow. KWAPIŃSKIM 
na czele, dekretów zatwierdzających. Nasiępnie, 
zgodnie z uslawą, członkowie nowego zarządu miej- 
skiego złożą ślubowanie, po czym udadzą się na Ra- 
tusz, celem zapoznania się z pracownikami. 

W sobotę, o godz. 12-e| w południe, Zarząd Socja- 
listyczny przejmie urzędowo agendy samorządowe 
od Tymczasowego Zarządu Mieskiego. 

Od poniedziałku, 6 marca, Zarząd Socjalistyczny 
rozpocznie normalne urzędowanie w stolicy polskie- 
go przemysłu włókienniczego. 


Rad Republiki Pszpańej 


obraduje w permanencji 


Jak donosi korespondent Havas miejsca zebrań rady 
Rządu Negrina jest otoczone ścisią tajemnica. Rząd obraduje w per- 
manencj. Obrady trwały wczorał pizez cjią noc, wznowiona je 
ipo poiudniu I przeciągnęty się do paźnych godzin wieczornych. 


bombę w chwili wypełniania jej 
materiałem wybuchowym, powodu 
jąc w ten sposób wybuch. Hiraka- 
ta jest maiym miasteczkiem liczą- 
cym 27 tysięcy mieszkańców, po- 
lożonym o 21 km na północny 
|wachód od Osaka, Pożar, który o- 
|garnął część domów na przedmie- 
iściach, w pewnym momencie za- 
grażał calemu miastu. Jedynie dzię 
ki akcji ratunkowe] w której prócz 
straży ogniowej, wzięlo również 
udział | wojsko, udało się pożar 
zlokalizować i opanować. Około 
1009 domów z ogólnej liczby 6 ty- 
mięcy, zosialo caikowicie lub czę- 
ściowo zniszczonych. W klikana- 
ście minut pa wybuchu wszyscy 
mieszkańcy miasta zostali ewaku- 
owani. Komunikacja pomiędzy 0- 
saka ì Kyoto przez Horakata byla 
przez Jakiś czas przerwana, Mia- 
sta tonę:a w clemnościach z po- 
wodu uszkodzenia elektrowni. 


skiej floty handlowej obejmowali 120 
Jednostek o łącznej — pajemności 
81.287 trb i 53.757 trn. 


W powyższych Uczhoch uwzgled: | 


Międzynarodowa Konferencja |_otnicza 


0 mało się nie rozbiła o spór... językowy 
Anglicy pokłócili się z Nemcami i w rezultacie wygrali... Frantuzi 


angielski. Wielka Brytania, oo 
jest bardza  charakterystyczne, 
wówczas rama się wycofała i zgo- 
dziła, aby tekst francuski uznany 
został za jedynie autentyczny, Wa 
bec tego konwencja zawarta bę 
dzie w języku francuskim, jako 
w autentycznym, a Humaczenia w 
jezykach: niemieckim, angiel- 
skim, włoskim, polskim, hiszpa! 
skim i rosyjskim, uznane będą ji 
ko oficjalne rłumaczenia- 


Twórca osi 


Rzym-Berlin 


żyje w nędzy 

Jednym z twórców i pierwszym 
negocjatorem osi Berlin — Rzym 
hyl ambasador niemiecki w Rzy- 
mie, von Hasselt. Nle doczekał się 
jednak wdzięczności za awa tru- 
dy i starania. Ambasador bowiem 
byl na tyle nieostrożny, że wysiał 
dn swych przełożonych na Wil- 
helmatrasse obszerny raport, który 
zawierał wiele niepochlebnych 
zdań o warlości bojowej wojsk 
"wioskich. Naskutek pewnej niedy- 
skrecji, „M Duce“ dowiedział się 
o istnienie tego raportu. To prze- 
sądziło o dalszych losach amba- 
sadora von Hasselt. Wybuch 
gniewu w Palazzo Chłgi sprawił, 
że ambasador został nie tylko od- 
wolany z Rzymu, ale również po- 
ziany na emeryturę. Całym jego 
majątkiem byla dość pokażna ka- 
mienica, poożona na przednie- 
ńclach Berlina. Traf sprawi, że 
akurat w tej okolicy wiadze urzą- 
dzały park lucowy. Kamienica am 
tasadora została wywiaszczona 
na rzecz użyteczności publicznej, 
wiaściciel jej otrzymał śmiesznie 
male odszkodowanie. 


Didziały wojskowe 
Aratów w Abisynii 


Wediug informacji z Sudanu 
Włosi tworzą w Abisynii oddziały 
wojska złożone z miejscowej, giów 
nie muzu mańskiej |udności, Siużą 
w tych farmacjach również Ara- 
bowie - Libijczycy i Jemeniei, zaś 


oficerowie jemeńscy adbywają w 


$ oddzlatach tych praktykę. 


ska "eta handlowa 


Na początku roku bież. stan pól.| parowców — 5? a lącznej pojemno- 


$ci 60.168 trb 1 82.950 tro, moiarow 


|eów | żaglonców z pomocniczymi 


motorami — 83 o łącznej pojemno- 
ści 40.208 trb | 21.861 tm oraz 12 


nione są jedynie statki wpisane do jednostek Inuych o łącznej pojemno 


lakiego rejestru okrętowego w 


pa 
Gdyni | Gdańsku. Szereg natomiast| 


statków — aczkolwiek znajduje się 
Już w cXaploatacji — nle było na 
początku rakm jeszcze zarejeatrowa 


ministrów |nyrh. Licząc z tymi statkami, znaj 


dowały się w eksploatacji w tran- 
sporcie morskim i obsludze 
wej 159 jodncetki o lącznej pojenina 
ścl 102.088 trh i 56.204 tmn., w tym: 


Ści 1.712 trh I 1483 trn. 

Ponadto nn początku raku hyla w 
owidencji Urzędn Morskiego w Gdy 
ni 18 kutrów rybackich (M — 18 
trb, każdy) 1 Jednostek portowych 

Gaia więc polska flota handlowa, 
ohejmująca siatld handlowe, rybar- 


porto. | k'e oraz ohslngt portowej wynaalia 


168 jednostki a Iqcznej pojemnnoścł 


! 102.860 trb 1 56.362 trn. 


SU. 


W przededniu 
wyboru nowego papieża 


CMA DLA ' ATICANO (FAT). 
W zgi kaplicy Sykstyńskiej 
addalonej od ołurza i addzielonej 
kratą, znajdnje się plecyk żelazny, 
w którym będą palone kartki odds- 
wane podczas giozowania przez kar 
dynalów. Obak stal skrzynia dre. 
walana, w ktńrej przygotowano wiń 
ry t torehki papierowe, w które będą 
wkladane kartki przed npaleniem, 
Urządzanie prymitywne, s jednak 
tak ściśle związane z tradycją kon- 
klawe, gdyż, jak wladomo, x barwy 
dymu (czarny czy tet biały), wycha 
dzącegu przez kamin, miasto dowia 
duje ię, czy papież został wybrany. 
CITTA DEL VATICANO (PAT). 
W irodę o godz. £ pa południa w 
asyście gwardii szlacheckiej przy- 
hyl do kaplicy Pantińskiej kurdyna! 
kamerllng. Wkrótce pa nim w uro- 
czystym orszaku weszii do kaplicy 
inni kardynalowie, przybrani we fla. 
leżowa sutanny. Za nimi weszli} kon- 
klawiści duchowni E świeccy. 


Fa odapiewaniu modlów do Imena 
fw. w tejża kaniicy kurdynałowie, 
Mge pracz”' uatula przy akampania 


Stan zdrowia 
p. Prezydenła R.P. 


Pan Prezydent Rzeczyponpali. 
taj, którego  rekonwalescencja 
szybko posiępuje, pozostanie w 
łóżku jeszcze kilku dni. 


menele chórów śpiewających „Veni 
Creator", wenzli da kaplicy Sykatyń 
skleś. 

Po zamknięcia kaplicy Sykstyń 
»klej kardynalowie, a później kon- 
klawiści zlażyli przeplsaną prawe 
przysięgę o dochowanin tajemnicy. 
Następnie do kaplicy wprowadzana 
uroczyńrie gubernatora konklawe, 
pózniej zań prałaiów, kiórzy będą 
kontrolowali zamknięcie konklawe 
Kslążę Chigi został uroczyście dn. 
prowadzony do drzwi kaplicy przez 
asystę wajskawą i młużhe nachintn, 
ubraną w harwy rodu Chigi. 

Nnatępnie orszak opuści) kaplicę 
Rykatyħską w mówrotnym parządkn 
z taką Ramą asystą. 

Kardynałowie wychodzili z kapil- 
cy pojedyńczo, udając się do swych 
cel, przy czym mistrz reramoali wy 
waiywni nazwiaka każdego z nich 
w miarę opuszczania kaplicy. 

O godz A uderzenie dzwonu we- 
zualo wszystkich nienależących da 
konklawe da opuszczenia jego ob- 
szara przy czym  przystąpiona da 
zamknięcia ostatnich drzwi, stano 
włących komnnikacje pomiędzy kan 
kiaw» a światem zewnętrznym 


CITIA DEL VATICANO (PAT). 
W środę na krátko przed xaniknię- 
clem konklawe można byla ode- 
dzań kardynałów | składać Im neg 
ty. Chargé d'affaires R. P. przy Wa 
tykanie p. Janikowski w towarzy. 
stwie radcy kananicrnega ks. Mey- 
urtowicza, złożyli wieytę ks. kardy- 
nalon! Hiondowi. 


Chińczycy stosują terror 


SZANGHAJ (PAT.). Japońskie 
władze wojskowe przeprowadziły 
w irodę rozmowę z władzami bez 
pieczeństwa koncesji międzyna- 
rodowej na tomat ścisłej współ. 
pracy. Roamowy te sẹ dowodem 
pewnego odprężenia między Ja- 
pończykami a wladzami konceaji 
międzynarodowej. Niemniej jed- 
nak władze japońskie zaznaczyły 
wyraźnie, że w razie ponowienia 
«ię aktów terroru, dalszy rozwój 
sytuacji ulegnie poważnej kom- 
plikacji. Przedstawiciel władz ja- 
pońskich oświadczył na konferen 
eji, że od dnia 1 stycznia 193A r. 
popełniono ~ koncesji międzyna 
rodowej 40 antyjapońskich aktów 
torręrystycznych. 


CHIŃCZYCY STAWIAJĄ 
ZACIĘTY OPÓR. 


CZUNGKINK (PAT.). Agen- 
cja chińska Crniral News donosi, 
łe wojika japońskie w centralnych 
Chinach rszpoczęły wielką ofen- 
sywę na zachód od Hankan, Ce: 
jem natarcia japońskiego są pre- 
wdopodobnie Szasi i Iczang, dwa 
party na rzece Yangtse. Oddziały 
japońskie 3-krotnie podejmowały 
natarcie, jednak — jak dotąd — 


nie zdołały przekroczyć rzeki. 
Wojska chińskie stawiają zacięty 
opór. 

WYBUCH W PROCHOWNIi 


OSAKA (PAT). Ofiarą wybuchu 
į pożaru w prochowni w m. Hira 
katamaczi padlo 200 rannych Oraz 
weln zabitych. Liczba zabitych 
mle została dotychczas ustalona. 
Około 600 damów Jest zniszezo- 
nych, zaś ok. Gtys. ludzi pozostała 
bez dachu nad głową. 

JAPOŃSKIE MILIARDY NA 

KOSZTY „KONPLIKTU”. 


TOKIO (PAT). Ze ster parlamen 
tarnych donoszą, że specjalny bu- 
dżet na armię i marynarkę zwią 
zany 2 kampanią chińską | zwany 
„Budżetem konflikta chińskiego" 
wyniesie 5.270 millonów jenów, ca 
przekroczy budżet przeszłoroczny 
wyrażający się w sumle 4.800 mil 
jonów jendw, 


JESZCZE JEDEN ZAMACH. 


SZANGHAJ (PAT). W centrum 
międzynarodowej koncesji, «% 
Nanking Road eksplodowały 4 
bomby. jeden Chińczyk zosta] ra- 
mony. Wyrządzane szkody są nie 
znaczne, 


Strajk Arabów w Palestynie 


JEROZOLIMA, (PAT.). Strajk |cego podburzające ulotki. W cza- 
Arabów w Haifie trwa- W Jerozo- sie przeszukiwania wai w okręgu 
limle aresztowano Żyda rozdają. | Szmarii aresztowano 56 Arabów. 


Z parlamentu holenderskiego 


HAGA (PAT). W drugiej Iz- 
kla Stanów Generalnych daszło 
de mlsnotowanych w historii par 
lamentu kalenderskiego awantur, 
w wyniku których przedstawiciel 
holenderskiego rachu narodawo- 
„socjalistycz-ego' Ront van Ton- 


zajść był jego wniosek a przyśpie 
szenie załatwienia Interpelacji w 
s, rawie alory Os. 

Po wyniesieniu interpolanta si 
łą przez wożnych w czasie ogól 


nego zamieszania i zgiełku prze- 
wodniezący Izby adroczył posie- 


Kardynal Hlond zajmnje cek za 
Zgim pietrze w apartamentach 
gwAniil szlacheckiej. Jak wiadoma, 
tele | apartamenty zostały rozioso. 
-æ 
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| Gospodarstwo narodowe odzie- 
dziezylo w spadku po długoletniej 
niewoli | wojnie śwłatowej olhrzy 
mie zapotrzebowanie na kredyt 
długoterminowy. Potrzeba odrobie 
nia zaniedbań zaborców, odbudo* 
wa wsi i mlast | zakładów uży- 


Rumuński min. Spr. Zagr. 


przybywa do Warszawy 


Agencja Rador donosi: Miniater 
Spraw Zagr. Gafencu wyjedzie w 
piątek, dnia marea z oficjelną 
wizytą do Warszawy w tawarzy: 
stwie sekretarza genernlnego M. 
S. Z. Crelzeana ara? szefa gabine. 
tu Popa. 

Równocześnie 


przybędzie do 


Warszawy delegacja prasy mimuń 
skiej, składająca się z szefa biura 
prasowego Dragu, dyrektora Ag. 
Rador Salacoln, araz przedetawi- 
cieli dzienników „Timpul“, „Uni. 
veraul“, „Romania“, „Capitala' 
„Corentul*, 


koniecznoś. 
pod- 


teczności publicznej, 
przebudowy | modernizacji 

stawowych gałęzi produkcji, 
nięcie względnie złagodzenie gło- 
du mieszkaniowego Oraz szereg 
innych nie mniej ważnych dziedz 

— oto potrzeby idące w miliard 

złotych. 


W plerwszych latach naszego 
bytu  pańsiwowega rozwojowi 
kredytu nie eprzyjala kapitalizacja 
wewnętrzna. Z chwilą jednak usta 
bilizowania się naszej waluty ay- 
tuacla radykalnie się zmienia. Od 
tej chwili nawiem jesteśmy świad- 
kami wzrastającej z każdym ro- 
kiem -kapitalizacji wewnętrznej, 


która się staje podstawą adbudo-| 7 


wy naszege rynku kredytowega 


-|O ile jednak lokalne potrzeby kre- 


dytowe mogły być zaspakajane 
środkami mniejszymi, o tyle po 


jzezepóły zaprojektowanej przez p. Budzińskiego 


ordynacji wyborczej 


W środę wieczorem odbyła się w po 
kojsch poselskich konferencja prasowa, 
ma kióre] pes. Dudziński zreferował 
oprarowany p-zez siehie projekt nowej 
ordynacji wybacczej. 

Projekt ten oplera się na 5 tezach za 
nadniczych, Pierwsza z nich stwierdza, 
ik projekt ordynacji moni hyć oparty 
ma rzeczywistym układzie ai? w spote- 
rmeńnwie polskim. Z tega powodu wy: 
łącza Żydów od rozgrywek palitycznych 
w społeceńnwie polskim | przewidu- 
ja mworzenia kuril żydowskiej. Za 2y- 
da uwałany ma być każdy, kia w listo- 
padzie 1918 r. zaplszay był w kaięgach 
sama cywilnego Jako przynaleśny do ma 
ródowożei kydow skiej. 

Druga tera rmłarza da zmalejrzonia 
da mlnimam wpływu administracji na 
wybory. W myil tej ter .iasowane ma 
ią być zgromadzenia nkręgowa, gloso- 
«anie odbywać -lę ma ma osoby, u tle 
ma laty. przy czym 100 podpisów wy- 
mrema do sglos enia kandydata. 

Traecla tea zabcwpiecza czynnik fa- 


showy. Ta istnieją dwle koncepcje. 10 
wybranych posłów dokoopiuje jed 
maga fachowca drogu zaś koncepcja 
przewidnie listy państwowe, 


Czwaria tems pozbawia wojsku rarów- 


- |no czynnega jak i biernego prawa wy- 


korczego. Wresacla piąta leza dotyczy 
esystoici wyborów. Sprerzzowania ich 
techniki, którego anior bliżej nie akre- 
Gł, czystość tę zapewni, 

Co do iloici posłów to wnioskodaw. 
ca projektuje tę podwyłazyć, Jako no- 


PUDER 
ZPUSZKIEM 


Na froncie madryckim 


Korespondent Agencji Iavasa 
danozsi a Avila: Na froncie madry 
okim panuje całkowity spokój. 
Nie słychać ani jednego strzału. 
Raporty lotnictwa stwierdzają, że 
Indnaść miasta ewakuowana jest 
w kierunku na Cuenca. Na szosie 
widać wolna posuwające się trana 
porty. W nieście tempo życia 
znacznie odłzbło. Na stronę wojsk 
„narodawych* przeszła w ciągu o- 
statnich 48 godzin znaczna liczba 
kobiet i mężczyzn. Wskazuje to 
na osłabienia cznjności republi- 
kańskich straży przednich. Po 
tronie wojsk „narodowych“ w 
pasie przyfrontowym panoje dn- 
ży ruch. Wszystkimi drogami do 
woiona jesl przez kolamny samo- 
chodowe żywność i material wo- 
jenny. Przebieg przygotowań do 


ofensywy . jest normalny. Mima 
przygotawań, ezynionych do ofen 
sywy, utrzym je się powszechnie 
przekonanie, ke stolica podda się 
brz walki. (PAT.). 


_ Obrady 
Roadu repudlikańsńiego 


Kiszzanii 


ALICANTE (PAT). Ministrowie 
repuhlikańscy odbyli w Arodę ob- 
rady w jednej ze wsi w prowincji 
Alicante. Do godz. 17 komun'katu 
z narady nie ogłoszono. Jak sly- 
chać, ministrowie postanowili w 
dalszym ciągu uważać Madryt za 
oficjalną siedzibę Rządu. 


Pos. Kudelska ustąpiła 


z Rady Naczelnej 0.Z.N. 


Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Naczelnej OZN. pos. Kudelska 
2a.atakowała mjr. Galinala. Sta- 
nawisko posł. Kudelskiej podzie- 
liła p. Matuszewska, ale Rada Na 
czrlna sianęła w obrono mje. Ga- 


linsta, Z większością Rady Na- 
czelnej zaolidzryzowsł nię szef 
OZN. gen. : .warezyński. Wobec 
tego posł. Kudelska zpłonila swe 
ustąpienie 2 Rady Naczelnej. 


ningen został przemocą wynietio- | dzenie: 


ny a sali posiedzeń. Powodem 


Wyrok na dzieciobójców 


MOSKWA (PAT). Szef lakal. | oskarżeni a wytaczanie procesów 
nego urzędu komisariatu Spraw |o kontrrowolocję mładzieży szkol 
Wewn. w m. Kuznieck - Leninsk | nej w wieku od lat 9 do 12, zostali 
(obwód Nowocybirski) Lankow. |skazani na kary więzienia: Lun- 
dwaj funkcjonariusze Sawkin i |kow na 10 lat, Sawkin na 7, Rie- 
Biełorow oraz prokurator Klip, |łassow na 5 i Klip na 3. 


Nap3ść na odczyt ludowca 
we Lw:w e 


Najście przez uzbrojoną bojów- w czym dw e osoby ciężka, wywo 
kę na odczyt ludowca dr. Szczot- lała we Lwowie olbrzymie wraże- 
ki z Krakowa, wygioszony w gma nie i oburztnie, tym więcej, że od- 
chu Uniwersyietu we Lwowle na czyt nie nosli charakieru politycz- 
temat „Lwowskie śluby Jana Ka-; nego. 
zimierza”, a urządzony Prezesowi P. A. M. L, odgryzia- 


cjatywy Polsk. Akad. Młodzieży Lu |=% w czasie bojki palec, sekretarz ` 


dowej we Lwowie, w następstwie | akręgu Str. Ludowego, student Za 
czego kilka osób zostało rannych, | łęski jest ciężka ranny. (PAA). 


awor projekta namyśła wię mad 
daj: wprowadzeniem głaru gło 
wy rodziny. Konrepria ta palegalaby 
ma tym, łe np. ojciec, jaka głowa te 
dalny, mógłby ałożyć tyle głotów, a iln 
o halę rodzin składa. Głowa rodziny 
składającej mo u czworga dzieci mógł- 
by oddać 4 głosy ploa jeden, czyli ri- 
rm $. 

Co do ordynacji ienackiej, to amor 
przewiłaje powołanie jednej trzeciej 
senatorów 3 wyhorów powszechnych, je 
dnej trzeciej tak, jak się odbywa abeo 
ule, t. j. przez samorządy terytorialne, 
gospadarcze i Ł d. i jedna trzecie z no- 
mlnacji P, Prezydenta R. Pa przy czym 
dowalność wybora kaudydntów przes 
Prezydenta B. P. byłaby ogrzniczona 
praes komiecanoić pawnływania namb 
natów z fachowców np. s poźród b. pro 
mierów, h. prezesów Sądn Najwyłuzezo, 
NIK, dowódców OK. i L d. 

Obecny na kondereneji ku. pos, Ùe 
belki zaznaczył, ko areferowany przez 
posl. Dudalńsk ego projekt ordynacji 
jest koncepcją wylącznie pos. Dudziń- 
skiego. Ka. pos. Lubelski opraeawał pro- 
jekt własny. który w ogólnych sarysach 
pokrywa ię 3 prajekiem pos. Dndzić 
skiego. Ks. Jinhelaki przgnątky. zieky 
oba te projekty zostały oslatecznie u 
zgodniona i aby do laski marizałkow- 
sklej wpłynął jeden tyiko projekt. 


Wezuwiusz 


ustóp felimarsz. Goeringa 


BERLIN (PAT.). Feldmurozalek Goa 
Sing oduje się w najlliżazych óniarh na 
kllzotygodatowy pobyt do Wloch w 
całkowicle pryw tnym charakterze. Swój 
urlop w; poczynkawy spędzić ma teld- 
marsc„lek Go riag w pakliża Nespolo. 
yaé ma będzie Lil- 
lższega ntoczenia, 


W podrózy to 
na usb z m 


iawa gałówka w Milleri 


BERLIN (PAX). Kanclerz Hitler z- 
rządził uznanie dnia 9 listopada, po- 
iwięconego pamięci poległych za spre 
wę narodowego „socjalizma”, za iwige 
1 pomoca 


Surowy wyrok 


PRUKSELA (PAT.). Tiejsry trybu- 
mał skazał bylego ministra Martel 
Henri Jaspaca na grzywnę 3 lysięce 500 
franków, posłów mi Labnos 4 Det 
broncka na 5 i 2 cmieslące więalenia m 
poranlenia  rekuistoweki 
nego w czasie posiedzenia Izby. 


Szvda saada 
nd oag 


Felicja Jakubik lat 27, pracow- 
nica domowa w Warszawie, przy 
ul. Dzielnej 34, została dotkliwie 
skaleczona odłamkiem  stluczonej 
szyby, która spadła z okna |1-ga 
piętra. Ranę ciętą glowy opatrza- 
no jej w ambulatorium pogotowia. 


usu- | 


depatowa. | 


trzeby ogólno = gospodarcze | 0 
gólno - panstwowe — o  kluczo- 
wym nie raz znaczenia — wyma- 
gają potężnych środków finanso" 
wych. Bez wielkich kapitałów mie 
da się pomyśleć usprawnienie sie- 

kamunikacyjnej, użyżnienie oł- 
„ brzymich połaci kraju, wyzyskanie 
| hogactw I sil przyrody, nie można 
byloby zbudować portu odpowia- 
dającego potrzebom 35-mitonowe 
ga państwa, Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, n!e da się wreśż- 
cie wyrównać dużych różnic w 
strukturze gospodarczej krajn. Re 
alizacla tych I wielu innych równie 
ważnych postulatów natury ogól- 
no - gospodarczej wymaga znacz“ 
nych i skoncentrowanych środków 
pieniężnych, których instytucje o 
charakierze lokalnym nie były w 
mażności dostarczyć. Otrzymać je 
można drogą koncentracji tych 
| sum, które rozproszone nie ode 
| zrałyby żadnej roli, a użyte na ce- 
| lawe inwestycje stają się dla kra- 
iu włażciwym promotorem ruchn 
nwestycyjnega. 


Najpoważniejszym _ ośrodklem 
kredytu długoterminowego, © cha- 
rakterze Inwestycyjnym w Polsce, 
jest Pocztowa Kasa Oszczędności. 
Kapltaty powstałe z drobnych sum 
szerok'ch warstw  spoleczeństwa 
stanowią podstawę  dzia'alności 
kredytowej tel Instytucji. Prowa- 
dzona przez PKO. akcja tredyto- 
wa rozwijała się równolegie ze 
wzrostem kapliałów PKO. Kapi- 
taly tę stanowiły w okresle kryzy- 
su najpoważniejsze — jeśli nie 
wyłączne —- żródło kredytu śreń- 
nła- 1 dlugoterm!nowego. Obecnie 
w okresie ożywienia życia gospo- 
Jarczego i mobilizacji olhrzymieh 
środków  linargowych, niezbęd- 
nych da realizacji wzmożonego ru 
chu Inwestycyjnego, kapitały, na- 
rastające w PKO, spełniają rolę 
pierwszorzędnego znaczenia. Ogół 
na sumą kredytów udzielonych 
przez PKO wynasiła na koniec 
| 1938 roku około 1 miliarda sto- 
tych. 


W ciągu ostatnich lat PKO finan 
sowało szereg podstawowych ga- 
łęzi naszego Życia gospadarczega. 
Samorządom udzielona kredytów 
na sumę 256 mlin. zł. Umożliwiły 
one budowę najnlezbędniejszych 
urządzeń użyteczności publicz, jak 
elektrowni, gazowni, wodociągów, 
rzeżni, plekarħ, hal targowych. 
szkół, dróg mostów itd. Dzięki 
iym kredylom dźwlgają się I roz- 
wljają we wszystkich niemal woje 
wódżiwach nasze miasia, powla- 
ty, gminy wiejskie I związki sae 
morządowe. Ogólna suma kredy- 
| tów rolnych slinansowanych przez 
PKO, wynosi okoia 210,7 mlin. 
zł Budownictwo mieszkaniowe 
miejskie I wiejskie oraz a charak- 
terze użyteczności publicznej za- 
silone została przez PKO kredy- 
tem 270,5 miln. zł. Podobnie finan 
sowanie inwestycji komunikacyj- 
nych, a więc budowy dróg bitych, 
mostów i lini kolejowych odbyło 
się koszi. 125 miln. zł, ktedytm 
PKO. 


Działalność kredytowa PKO, któ 
ra jak już wspomnieliśmy wyżel, 
obejmuje przede wszystkim dzie 
dzinę inwestycyjną, która przyczy 
nia się do tworzenia kapitałów sta 
łych. Wplywu i znaczenia akcji 
kredytowej PKO nie należy mle- 
rzyć tylko sumą udzielonych kre- 
dytów. jest in jakgdyby wyjfcio- 
wa kwota, której całkowity efekt 
gospodarczy był wielokrotnie wię 
kszy. Kredyty le były impulsem, 
który pobudzi! działalność gospo 
darczą w wielu dziedzinach. Qdpo 
wlednia klasyfikacja, charaktery- 
styka | właściwe naświetlenie ak- 
cji kredyfowej, prowadzonej przer 
| Pko — dają nam dopiero włażct- 
| wy obraz aktywnej roll PKO, któ- 
ra zebrane oszczędności używa ne 
odpowiednie cele gospodarcze. 
Dzięki tej akcji tworzą sę nowe 
warsztaty produkcyjne, nowe rze- 
sze pracnwii' ków znajduą zatrud- 
nlenie, zaspaka'ane sọ potrzeby 
sno'eczne . indyw!dualne. 


Jak z tego widać „drobne kapl- 
taiy ciu'aczy tworzą w PKO millo 
ny I speiniają rolę skutecznego pro 
motora ruchu inwestycyjnego, któ 
ry tak poważnie przyczynia się do 
ożywienia gospodarczego bez 
względu na to, czy chodzi a inwe- 
stycje publiczne, czy prywatne. 


„Dobre sąsiedztwo” gen. Franco 


Zgodnie z zapowiedzig, Anglla 
1 Francja uznały Rząd gen. Fran- 
co. Prasa zagraniczna donosi, że 
ambasador amerykański w Londy- 
nie, Kennedy, powstrzymywał za- 
pał Chamberlaina da bez*ariumko- 
wego uznania Franco. Rząd an- 
gielski pragnął ledy, by Francja 
najpierw wystąpiła z uznaniem, 
Rząd francuski zaś wolał, by An- 
yla to uczyniła. Skończyło się 
da tym, że uznanie nastąpiła jed- 
voczeżnie. Chamberlain miał przy 
wa swe „zadowolenie”, jako że 
Pranco nadenlał pisma, w którym 
"wierdzi, że nie będzie stosował re- 
presji politycznych (a już wydał ża 
-ządzenie, przewidujące najsurow- 
sze represje, które zreszią stosuje 
na szeroką skalę od chwili zdaby- 
cia Kataloniil) i będzie bronił nie- 
zawisłości Hiszpanii (a sam prosi 
armię włoską, by zastała wedle 
wali Mussoliniego, w Hiszpanii i 
śle hołdownicze dipesze do Hitle- 
ra i Mussoliniego!). 

Ale Francja nie doczekała się 
nawet takiego pisma, które jest 
zresztą tyleż warte, co przysięga 
Franco, złożona 
Dwukrotna 


wierności gen. 
armli republikańskiej. 
włzyta sen. Berarda w Burgosie 
była jednym wielkim upotorze- 
niem dla gościa i oficjalnego wy- 
słsnnika Francji. Franco nie ra- 
czył wcale mówić z Berardem i 
nie widział się z nim. Z począ.ku 
Francja próbowała uzyskać ja- 
kieś gwarancje, można się domy- 
Ślać, że szło głównie o gwarancję | 
samodzielności | niezawisłości pa-| 
litykł faszystów hiszpańskich. Alel 
Berard spotka się z taką odmo- 
wą, że zaprzestał stawiać jakie. 
kolwiek warunki. Odmowa pole- 
gale na tym, że właśnie za bytno- 
śct Berarda w Burgosie nastąpiła 
reorganizacja rządu  faszysiow- 
skiego w duchu hitlerofilskim « 
anty-francuskim. 

Co więcej: prasa faszystów hisz 
pańskich drwi | szydzi z Francji 
w aposób wręcz niewiarygodny. 
Podtrzymuje ona w całości żąda- 
nia włoskie pod adresem Francji i 
sama wysuwa żądania... teryloa 
rłalne, domaga się części kolonii 
łrancuskich w Afryce. A ponieważ 
prasa ta jest calkowicie zależna 
od wiadz, więc jest wyrazem po- 
glądów tychże władz. 


Franco tedy wręcz demonsira- 


cyjnie składa dowody swego tek- 
ceważenia |] swej wrogości dla 
Francji. Cóż więc skłoniło Fran- 
cję do takiego pośpiechu z uzna. 
niem Franco? 

Wyjaśnił to Daladier na ostat- 
nim posiedzeniu Izby, 24-go lute- 
go. Oświadczył on, że Francja 
graniczy teraz na przestrzeni 600 
kilomelrów z Hiszpznią gen. Fran 
co I w interesie Francji jest żyć 
w „dobrym sąsłedztwie* z Franco. 
Francja nie może być nieobecna 
w Burgosie, gdzie musi bronić 
swych interesów. Dodał przy tym 
Daladier, że w miesiącach najbliż- 
szych czekają Francję ogromne 
trudności I że obrona pokoju wy- 


magać będzie wielkiej czujności. 
Datadier jest więc przekonany, 
że jego ambas:dor przy Franco 
będzie w stanie pokrzyżować wpły 
wy i działanie Hitlera i Mussolinie 
go t.. samego Francol Optymizm 
istotnie zdumiewający! Jeże:i Fran 
co może być dobrym sąsiadem 
Francji, to czemuż aż 2 i 14 roku 
czekano na jego zwyclęswo i 
przypatrywano się krwawemu zma 
geniu eię Republiki hiszpańskiej z 
najazdem, kióre pochłonęło 2 mi- 
liony istot ludzkich? Czy „dobry 
sąsiad”, Franco nie bylby znacz. 
nie „lepszym sąstadem”, gdyby go 
uznano razem z Hitlerem i Musso. 
linim?1 (imb.). 
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Wpadunek 

„Kurier Poranny“ przed paru 
dniami zamieścił ogromny tasie- 
miec, w którym zestawiając dowol 
nle wyniki wyborów v pewnych 
gminach tendencyjnie wywodził, 
że O. Z. N. zwyciężył w wyborach 
samorządowych, uzyskując wię- 
kszość. 

Pisaliśmy wtedy w odpowledzi 
„Kurierowi Porannemu*, że takimi 
„trickami" nie da się zaciemnić 
prawdziwego obrazu polskiej rze- 
czywistości. 

A leraz,gdy prasa niezależna, A 
m. in. i nasze pismo, aglosila wy- 
nik) wyborów we wszystkich mia- 
stach Poznańskiego, nie czyniąc 
wygodnych zestawień I stwierdziła 


Plan Inwestycyjny 


Na porządku dziennym ustawa 
Inwestycyjna. 

Referent pos. Sikorski zaznacza, 
że na Komisji wszyscy pozytyw- 
nie odnosili się do podstawowej 
zaBady, że wydatki na obronę Pań 
siwa stanowią w planie inwesty- 
cyjnym pozycję dominującą. W 
planie iym obejmującym 2 millar- 
dy zł. przeznacza się 1200 millio- 
nów na dołacje na FON. Uzasad- 
niać tej dotacji nie ma potrzeby. 
Nawet Szwajcaria zbrol się obec- 
nie. Na urządzenia gospodarcze, 
zwłaszcza komunikacyjne | energe 
tyczne przeznacza się w planie 
630 mił. zł, & na inwestycje rolne 
105 mil. zł, 


W obradach komisyjnych wyra 
żano życzenie, aby dotychczasowe 
tempa Inwestycji nie słabło. Spra* 
wozdawca podkreśla, że w ostat- 
nich 4-ch latach tempa wzrostu 


Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
Tyczyński Ignacy zł. 10, J. W. 
t proc. pensji 2.50. 
NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Tyczyński Ignacy zł. 10, 


Uchwała Rady Naczelnej 
P.P.S. wobec samorządu 


Kończąc nasze sprawozdania | 
o pracach Rady Naczelnej P. P. 
B.. podajemy dziś uchwałę o zta, 
nowiaku 1 taktyce naszego ru- 
chu w samorządzie terytorial- 
nym. RED. 


Wyniki wyborów samorządo* 
wych w miastach wykazały, iż kla 
ma pracująca w ogromnej swej 
większości darzy zaufaniem P.P.S. 
1 klasowe zwlązki zawodowe i © 
czekuje od nch wytężonej pracy | 
nad podniesien em pozłomu kultu- ! 
ralnezo I gospodarczego miast — | 
szczególnie zaś troskliwej opiekl 
nad potrzebami w tej dziedzinie 
warstw niezamożnych. 

P. P. S. zwielokratni swoje wy- | 
shid, ażeby sprostać wzłętemu na 
siebie obowiązkowi, zdając sobe 
sprawę z jego ciężaru. 

Samorządy w Polsce są dziś w 
sytnacji niezwykle trudnej wobec | 
szcznpiońcj środków fnansowych 
1 ograniczonych uprawnień, To też, 
PPS. dążyć będzie wszędzie tam, 
gdzie sprawy te są rozważane i 
decydowant, do wzmocnenia pod 
staw dziatenią samorządów, 

W ramach istnejacych przepi- 
sów prawnych przedstawiciele P. 
P. S. starać się będą o wykłednię 
rozszerzający je, oraz zeb'egać 
hędą O zwiększenie środków finan, 
sowych. w szczególności o tani 
kredyt dla Inwestvcij melskich. 

P. P. S. TUŻ DZIŚ PROTESTU- 
JE PRZECIWKO  UJAWNIAJA- 
CYM SIE TENDENCJOM UWSTE 
CZNIENIA ORDYNACIH! WYBOR. 
CZE] DO SAMORZĄDÓW I ZA- 


POWIADA ZDEZYDOWANĄ 
WALKĘ O JEJ DEMOKRATYZA- 
CJĘ. 


P. P. S. dążyć hędz'e do zwięk- | 
szenia uprawnień c'al kolegialnych 
w samorządzie, a dziś już wklada 


na swoich przedstawicieli zarów- 
na w zarządach jak į radach mej- 
skich obowlązek wykorzystania w 
tym Kierunku wszelkich możliwoś- 
cł, jakie dalą przepisy prawne. 

W dziatalności swojej kluby ra. 
dnych PPS. nie mogą się wiązać 
żadnym stałym paktem solidarno- 
ści 2 innymi ugrupowaniami. Za- 
sadą współpracy bliższej, może 
być tylko wspólność postalatów 
programowych. 

POROZUMIENIA W SPRAWIE 
UKONSTYTUOWANIA WŁADZ! 
MIEJSKICH MOGĄ BYĆ ZAWIE- | 
RANE JEDYNIE ZA KAŻDORA- 
ZOWĄ ZGODĄ C. K. W. 

Działalność klubów PPS.—kle. 
ruląc się wytycznymi programowy 
mi zawartymi w Mcznych uchwa* 
łach Partl, w prasie I innych wy- 
dawnictwach socjalstycznych, w 
doświadczeniu samorządów, kle- 
rowanych przez socjal stów—win. 
na opierać się na pruncje realnym 
bez względu na to, czy przedsta- 
wielele nas! wchodzą w skład pre 
zydium masa CZy też $ą w opo- 
zycji da rządzącej większości W í 
tym ostatnim wypadku rola na- 
szych przedstawic'ell polegać win 
na na in'ciatyw'e opartej na real- 
nvch podstawach. NA CZUTNEJ| 


' KONTROLI I RZECZOWEJ KRY- 


TYCE. W takiej sytuacji szczegól- 
nie ważną będzie rola naszych ław 
ników i członków komisji rewizy| 
nych, Jaka tvch, którzy małą w'ęk 
gza możność wglądu w gospodar- 
kę mieista. 

P. P. S. podda analizie aktualne 
zavadnien'a samorządowe | na jej 
podstawie zostaną ustalone bar- 
dziej szczegótowe wytyczne. Bę- 
dzie to zadaniem konferencH Ba- 
morządowej, którą R=dx Naczelna 
zleca zwołać w możliwie bliskiej: 
przyszłości. 


inwestycji publicznych było w Poł 
sce śllniejsze, niż w jakimkolwiek 
innym państwie, 

Dalej referent pos. Sikorski za- 
znacza: 

Suma wydatków inwestycyjnych 
w ubleglym 15.toleciu (poza dzia 
łatnością wojska I B.G.K.) wyno- 
miła przeszła 7 miliardów zlotych. 
Celowe i rentowne Inwestycje nie 
wątpliwie powodują dynamikę ży 
cin gospodarczego | pociągają za 
sobą ułatwienia budżetowe na 
przyszleść, natomtast zła inwesty 
cja mogą atanowić zalążek prze- 
szłych trudności finansowych, 
gdyż antycypując przyszłe docho. 
dy mogą osłabić równowage przy 
szłych hudżetów. 

Czynności inwestycyjne Pañ- 
mtwa w latach ubległych nie były 
małe. Nie mamy jednak należyte- 
Eo poglyłu co wykonana za owe 
7 miliardów zł i jaka była ren. 
tawność poczynionych inwestycji. 
Z chwilą podjęcia centralnia opra 
cowanego planu inwestycyjnego 
niewątpliwie rośnie celowość wy- 
datków inwestycyjnych“, 


Dyskusja 
INWESTYCJE W KOLONIACH 
Pos. Barański, jako przedstawi- 

ciel ziem wschodnich nie protestu 
je przeciwko temu, że inwestycje 
w tej połaci kraju realizowane bę- 
dą w ostatnim trzechleciu progra- 
mu plętnastoletniego. Wierzy, że 
do tego czasu muszą tam s'łą rze- 
czy nastąpić pewne prace, jak roz 
szerzenie stecl kolejowej, meliora- 
cje rolne i t. p. 


„Zresztą — powiada mówca — 
tworzenie programu na 15 lat, a 
władciwie realizacja tego progra- 
mu, jest rzeczą dość wątpliwą zn 
względu na naszą sytuacją poli- 
tyczną, Napewno w tym okresie 
użyskamy kolanie _ ba chcemy 
je uzyskać — a dla tych kolonij 
będziemy również tnusiell atwo- 
rzyć jakla plan Inwestycyjny, ja- 
kgs trzyiatkę. Nie dostaniemy bo- 
wiem kolonij w rodzaju Transwa- 
alu, kałonij zainwestowanych, 
lecz teren, w który trzeba będzie 
włożyć wielkie środki pieniężne. 

Wierzymy, że potrzeby zlem 
wschodnich znajdą w realizacji 
planu inwestycyjnego należyte u- 
względnienie". 


ROLNICTWO NA PIERWSZYM 
PLANIE 


Pos. gen. Żeligowski mówi o za 
nledbaniu rolnictwa. Od szeregu 
lat myślą przewodnią w naszym 
życiu gospodarczym byla odbudo- 
wanie przemysłu i pożyczki zagra 
niczne. Zachodzi pytanie, czy ta 
były dobre plany? Kiedy mówi 
się dziś, że pułk. Koc ma jechać 
za granicę po nową pożyczkę, ta 
rolnikom, którzy mają dlugi, wio- 
sy stają na glowie. © rolnikach 
pamięta się tylko w okresie przed 
wyborczym. Po wyborach zapo- 
mina się o nich, 

Mówca prosi o rozdzielenie pla- 
nu inwestycyjnego na dwie części: 
na plan Inwestycyjny obronny į na 
plan nie dotyczący obrony kraju. 
Ža pierwszym mówca będzie gło- 
sował, za drugim, jako tylko prze. 
mysłowym — nie będzie głosował. 


Interpelacja 


w sprawie Woiciecha Korfantego 


Interpelację agiosil pos. Putek,  skach, że w związku z tymi wła- 


zapylując: 


1. Diaczego władze prokura'or | towany jest nakaz 


kącymi się dochodzeniami przygo 
aresztowania 


skie w Katowicach przez przesz:o | Wojciecha Korfantego? 


cztery lata przewlekają dochodze- 


3. Jak Pan Minister zamlerza 


mas ae + Wojciecha Korfan- | się ustosunkować do faktu nicdó- 


"= I kiedy wreszcie te dochodze 
ma zakończą? 


2. lle jest prawdy w jeg» 


puszczalnego przewlekanla docho 
dzeń prokuratorskich w sprawie 
Wojciecha Korianiego. 


Prawdziwe cele hitlerowców 


„Pcdezaa otwarcia pla wszego 
słowackiego sejmu w dn. 18 'tycr, 
nia 193% r. w Bratysławie, mózgi 
nuwootany przewodniczący tego 
sema a dumą atwierdzić, 12 slo- 
wacua walka © wolność zukończo 
na zoatałs zwycięstwem 1 najży 
wotnieł.za pragnienia najleazych 
Słowaków w dużej mierza »pełnia 
me zostay. Ta razatzygsjące 
chwila w ''ziejach Błowaci! zaslu. 
guje na bwczniejszy uwag: trze: 
k.atzcjgoą Aise grano tega 
wachodniege kraju, ponioważ ta 
manties.sicją woli narodowy mch 
separa.yatyczny w słowiańskie: ro 
dzinie amı dów posunął się znott- 
nic sapri, jakkolwiek ria mo 
dna twierdzić, by już dotąd do 
krsi Skad bowiem tegy arimo 
rezwiewa titatecznie wszelkie na 
dzieje, by Głowacy kiedy Kawie 
miell r* rić się z xtórymkeluiek 
innym na cdem słowiańs' n* 
Tak pisał dnia 12 lulego r. b., 

urzędowy organ hitlerowców „VO 
elklscher Beobachter“. 


Jasno i wyraźnie stwierdzają 


hitlerowcy, iż zmierzają do pokłó- 
cenia | rozbicia ludów  słowiań: 
skich, by tym łatwiej je podbić 1 
całkowicie uzależnić od „Trzeciej 
Rzeszy" Są tak pewni swego, że 
wcale nie kryją się ze swoimi za* 
miarami. Zresztą los Czechosława 
cji, którą gospodarczo, społecznie 
ı politycznie omota? polip „Trze- 
ciej Rzeszy" | wysysa z niej 
wszystkie sokl żywotne, jest żywą 
ilustracją do bajki o owcy, która 
zdała się na  wspanlalomyślność 
wlika... 

Artykuł zaś „Voełkischer Beo- 
bachter" jest również dobrą ilu- 
stracją da mowy gen. Skwarczyń: 


| skiego wygłoszone] na Radzie Na- 


czelnej Obozu Zjednoczenia Natod. 
Daje on n'edwuznaczną odpo- 
wiedź na pytanie, czyje „własne 
zdanie” bylo Biuszne nie w dniach 
przetomowych r. z. ale w ciągu o- 
słatn'ch kilku lat, „Sanacji”,, czy 
„sztabów partyjnych” — czytal: 
agromnej większości społeczeń- 
stwa. x y. Z. 


że O. Z. N. poniósł klęskę — „Ku- | 
rer Poranny* bardzo się za to 
gniewa i dowodzi zawile a nie-' 
przekonywująco, że na wyciąganie 
ogólnych wnlosków należy po- 
czekać da zakończenia wyborów 
w całel Polsce. 

I dlatego nie zazdroszcząc P.P.| 
B.owcom sukcesów w Koninie, ant 
Str. Narodowemu w niektórych 
minateczkath woj. poznańskiego, 
czekamy cierpliwie na zakofńicze- 
nie wyborów. Wtenczaa my się bę- 
dziemy Emiail wesolo, 

No ale tymczasem my slę śmle- 
jemy — I to bardzo. 

I jeszcze jeden chwyt polemicz- 
ny „Kuriera Porannego“, świad- 
czący o jego złej woli i liczeniu 
na brak krytycyzmu czytelników, 
musimy napięinawać. 

Dosłownie pisaliśmy w „Robot- 
niku“: 

„W miastach mniejszych Wiel- | 
kopolski PPS i klasowa Związki | 
Zawodowe nie wysuwały swoich 
list. Prawia wszędzie Str. Narodo- 
wa przeważyło tam nad „Ozo- 
nem” Dle nas — te wyniki „pro- 
wincji“ Polski Zachodniej zą o 
gramnym kroklem naprzód. Otrzy 
maliamy mandaty w miejscowo. 
ściach nia objętych da niedawna 
wcale naszą pracą, gdzie indziej | 
powiękazyliśmy t zw. stan poala- 
dania” 

Na to odpowiada „Kurler 
ranny": 

„Nie rozumiemy, dlaczego cen. | 
tralny organ P. P. 8. uważa ra 
xwój „ogromny krok naprzód”, | 
kiedy sukcesy odnosi... Str. Naro- 
dowe. 

Czyżby „Robotnik“ utożsamiał 
już endecję ze sobą? Czy napra- 
wde powstał front zocjalistyczna- 
andecki ? 

Dlaczegóż w takim rare Ria" 
Naczelna PPH. grzmiała w u. 
niedziele obłudnie na swoich tak 
biiakich współtowarzyszy? 

Bardzo brzydki chwyt. @dzicż 
w naszym artykule można się do 
patrzeć utożsamiania naszych © 
siągnięć z sukcesami endecji? Pi-| 
saliśmy oddzielnie o tym, że Stron | 
nictwa Narodowe w mniejszych 
miastach przeważało nad OZN I 
że tam nie stawialiśmy naszych 
list, a oddzielnie o powiększeniu 
naszego stanu posiadania tam 
gdzie te listy wystawialiśmy. 

Od panów redaktorów „Kurie- 
ra Porannego" trudno Jest wyma- 
gać lojalności. 


JESZCZE O MOWIE 
GEN, SKWARCZYŃSKIEGO 
O mowie gen. Skwarczyńskiego 
plsze jeszcze „Kurier Polski“: 
Koła polityczne wskazują, te 
przemówienie szefa Ozonu, posła 
gen. Skwarczyńakiego, na tematy 


Wigi ouea 


Włoski minister spraw zagra-| 
nicznych, Ciano, wystasowal apel 
da Wiochów we Francji, by osie- 
dlili się w posiadłościach włas- 
kich w Afryce i zostali paon:erami 
koion:zacji włoskiej. Tym, k.ú- 
rzy wyjadą, Ciano obiecuje róża 
ulgi I przywiieje. 

Na apel ten odezwało się dotąd 
z 10 tysięzy Włochów na ogó ną 
liczbę COO tys, Włochów, m eszka- 
jących we Francji. Nie jest :0, jak 
widać, dużo, ale jednoczesny wy. 
jazd nawet 10 tys. osób robi pew- 
ne wrażenie, zwlaszcza, że wśród 
wyjeżdżających się przeważnie fa- 
szyści, którzy opuszczają Francję 
demonstracyjnie, jak np. grupa 
Włochów, która udala się w iy-h 
dniach z Paryża do Turynu i ma- 
nifesiowała, niosąc portret Musso- 
liniego na tle mapy Hiszpanii z na 
pisem: Mussolini mówi, a świat— 
słucha. 

Społeczeństwa francuskie Jest z 


Po- 


Przegląd prasy 


polityli zagranicznej £ pewnością 
zaszkodziła dzieł! konsolidacji na 
rodowej. No, bo i jakże? 

Wszyscy, którzy ośmielii się 
kledykalwiek krytykować oficjal. 
ną politykę zagraniczną, zostali 
w czambuł potępieni, odządzeni 
od patristyzmu, zrównani a „obr 
cemi agenturami", wykonywująca 
mi zagraniczna polecenie Aywer- 
nyjne", 

Przy takim języku, utozown- 
nym przez mzefa Ozonu, zamiera 
wymiana myśli i troske ohywatel 
ska. Na placu pozostaje dyspoey. 
cyjność, rubordynacja, atawenia 
na baczność, ala oddalają mi, í 
przesłaniają chmurami nadzieje 
na rzetelne zjednoczenia, 


POPULARNOŚĆ POSŁÓW 
„OZONOWYCH" 

O tym jak wygląda popular 
ność posiów ozonowych w „iere- 
nie" świadczy podany przez pra* 
sę fakt: 

Ozonowym pomem  listopado- 
wym m pow. grójacklego jest „ka- 
dzichłopek" Staniuiaw Gutowski, 
b. wyzwolenie. W wyborach da 
Sejmu uzynkał on podobno prze- 
szło 24 tysiące głosów. 

Ale oto przed niedawnym tza_ 
sem uchwalono p. Gutowakiemu, 
votum nieufneści jako prezesowi 
powiatowego zarządu Tow. Kółek 
Rolniczych w Grójectdem, Votum 
nieufności uchwaltł zarząd. Ostet 
nio zań poteł Gutowski kandydo- 
wał na radnego gminy Drwalew 
w pow. grójeckim i przepadł a 
kretesem, otrzymawszy wszystkie 
Eo trzy glosy. 


GDAŃSK 


W związku z wydarzeniami w 
„Gdañsku“ | deranstracjami pol- 
skiej młodzieży, kióre potępiła prą 
sa „ozanowa” — „Polonia” plaze: 

Góyby polilyka min. Backs pa. 
legala tylka na utrzymywaniu po- 
kojowych stosunków 3 Nie:camt, 
bylibyśmy jej zwolennikanu. Ale 

przecież niedawni entuzja”cii b. 

Becka zarzucają mu (przypomina 

my wywody „Slowa“!), że naszt 

polityka pomogła Niemeam do 0- 

riągnięcta dzisiejszej potęgi. Ta- 

kiej poltyjd nie chcerzy 1 jeśli a 

to chairi młodzieży polskiej w 

Warazawia czy G'ańaku, to ma 

ona nłuszność, A «+-ndnienie jest 

wciąż aktualne, bo Niency | Wła 

mi chcieliby nas pozyska dla 

swych imperiallatycznych planów 

kolonialnych, Może nawet gotowi 
obiecać nam kawałeczek Sahary, 

Lylebyśmy im pomog w osłabie- 

niu Francji 1 Angi. No — 1 by, 

lebyśmy nie patrzyli, co się dzieja 

w Gdańsku. 

S-ek 


masowo Francję 


jednej strony zadowo!one, że po- 
zbywa się części cudzoziemców, 
których będą mogli zastąpić bez. 
robotni Francuzi. Ale z drugiej 
strony podejrzewa ono w tej akcji 
jakby zapowiedzi bliskiej wojny z 
Wlochami. Z tej racji i ci Włosi, 
którzy pozostają we Francji, za- 
czynają się czuć nieswojo. 

W Marsylii, gdzie jest 200 ty- 
sięcy Włochów, odbył się wielki 
wise z udzialem 8000 osób, na któw 
rym wypowiedziana się przeciw 
wyjazdowi, wyrażono lojalność 
Francji 1 domagano się wycofania 
wojsk włoskich z Hiszpzmii. 

Na Korsyce z je] 18 tys. Wła- 
chów panuje od czasu zgłoszenia 
pretensji wioskłch duże napręże. 
nie między ludnością francuską ił 
wioską. Wobec tego cl Włosi, ca 
opuszczaj] tę wyspę, są wywoże. 
ni specjalnymi oxrętami o wzmoc- 
nłonej załodze, 


Nordyckie poczucia przwa 


Pewna fabryka słodu w Narym’ 
berdze, będąca wiasnoścą prze- 
mystowca żydowskego, dos:ar- | 
czyła w ubiegłym roku za 3140 
koron szwedzk'ch sladu jakiejś fir 
mie szwedzkiej. 

wkrótce po tym nastąpiła ary- 
zacja firmy norymbersk ej, t. j- 
firmę przejął jej dotychczasowy 
współpracownik I oto o należność 
u szwedzkiej firmy upomnieli si 
dwaj wierzyciele; dawny właści 
ciel norymberskiej fabryki, Żyd, 


przebywający na emigracji w 
Szwecji, Oraz nowy wlaściciel. 
Szwedzki diuźnik, nie wiedząc, 
komu wypłacić należność, zdepo” 
nawał ją w sądzie niemieckim, — 


| sąd zaś rozstrzygnął, iż pieniądze 


należą się dawnemu wiaściciełowi 
firmy, ponieważ prawo wywlasz- 
czeniawę „Trzeciej* Rzeszy jest 
dla szwedzkiego poczucia prawa 
tak niepojęte, iż nie może hyć sto 
sowane w Sprawach, gdzie wcho+ 
dzą w grę inieresy szwedzkie, 


Proces nordyckiej młodzieży 


„Jest dla nas bezwzględnie nle- 
pożądane, by ruch zntymarksi- 
stowski zagranicą odbywał się pod 
znakiem narodowego „socjalizmu“ 
— oświadczył Alfred Rosenberg w 
jednej ze swych ostatnich mów. 

Powiedział prawdę. 

Władcom „Trzeciej" Rzeszy za- 
ży na tym, by ich partyjne filie 
w krajach demokratycznych nie 
przybierały nazw, które by adrczu 
przypominały centralę berlińską, 
na której usługach stoją i od któ. 


rej otrzymują pieniądze i dyrek- 
tywy. 
ZAMASKOWANI WASALOWIE. 


Szwedzcy hitlerowcy otrzymali 
niedawno z Niemiec ścisłą dyrek- 
tywę, by na przyszłość występo- 
wali pod nową nazwą i poslarali 
się o nowy znak w miejsce swasty 
ki; w ten sposób będą mogli roz. 
winąć większą ruchliwość, jako 
agend | szpiedzy Rzeszy, nie ścią. 
gając na siebie tak bardzo uwagę, 
jak teraz. 

Szwedzcy narodow| „socjallści*” 
wyrzekli się rzeczywiście swastyki, 
a s»ą „teorię* ochrzcili nazwą 
„Svensksocialism". 

Pomimo iej zmiany firmy wszy- 
scy w Szwecji doskonale wiedzą, 
kto trzyma w ręku nici — no i ka. 
sę — tego noaego „ruchu”. 

CI, CO FINANSUJĄ... 

Częsta zdarza się, że cl, co po- 
«ciągają za sznurek tego „ruchu” 
okazują węża w kieszenl. Gdy nie- 
dawno przewódca młodzieży hitle- 
rowskiej w Szwecji (t. zw. „Mło- 
dzleż nordycka"), Arne Clement. 
eon, udał się potajemnie do Ham- 
burga po świeży kapitał obroto. 
wy, to miejscowy „fllkrer” oświad 
czył mu, że kochani przyjaciele 
szwedzcy mogliby pomyśleć o tym, 
by własnym przemysłem zdobyć 
pieniądze we własnym kraju. ham- 
burscy sztafefowcy (5. A.) przed 
1933 rokiem także często mieli 
pastki w kasie, ale nmieli sobie 
radzie, systematycznie rozbijając 
automaty sprzedające znaczki pocz 
towe. Niech „Młodzież nordycka" 
idzie w ie ślady, byśmy widzieli 
Jakiś dowód dobrej woli. 

Skończyło się jednak na tym, że 
Clementsonowi udało się dostać 
większą kwotę od hamburskiego 
„ffhrera", który nazywa się dr. 
Enger | ma powierzony „referat 
północny". 


„DO SZCZEGÓLNYCH ZLECEŃ” 
Te wycieczki Cłementsona dc 
Hamburga, oraz inne podane po- 


obcego mocarstwa sądzeni byli 
według praw obowiązujących w 
nTrzecicj“ Rzeszy, z pewnością 


wyżej szczegóły, wyszły na jaw! nie uniknęl|by topora katowskiego 
w procesie, kióry w połowie ubie. | Ale wyklinana przez nich demo- 


glego miesiąca toczył się w Sztok- 
holmie przeciwko licznej 


grupie | wymierzono im 


kracja nie oheszła się z nimi źle: 
niewielkie kary, 


młodzieży hitlerowskiej, a który w} oraz krótkoterminowy nadzór poli- 


całej Szwecji budził wielką Gen. 
sację- 

Przy tej okazji opinia publiczna 
dowiedziała się, jakie to zadania 


ma wypełnić „Mlodzież nordycka” | czenia republiki wejmarskiej 


z polecenia swych niemie.kich 
przyjaciół partyjnych t zwierzchni 
ków. Oskarżonym po:econo — jak 
ta sami zeznali przed sądem — po 
wołanie do życia kompanii spe- 
cjalnej „do szczególnych zleceń”. 
Kierownictwo tej kompanii miało 
spocząć w rękach Clementsona. 
Kompania ta miała w ciągu krót. 
kiego czasu dokonać kliku kra. 
dzieży z włamaniem, a lo celem 
zdobycia niektórych spisów uchodź 
ców, na których podstawie Gesta. 
po mogłaby dokonać w Rzeszy 
szeregu aresztowań. 

Ale to nie wszysiko, gdyż mło. 
dzi „patrloci* szwedzcy mieli nie. 
mieckiemu sztabów dostarczyć 
zdjęć z twierdz i ufortyfikowa- 
nych miejsc Szwecji, a ponadto 
spisy nazwisk tych Szwedów, któ. 
rzy występują przeciwko „Trze- 
ciej" Rzeszy. W dalszej przyszło- 
ści przewidziane były akty terro- 
ru, jak napady na domy tudowe, 
domy robotnicze i l. p. działal. 
ność „kuituralna”, 

BROŃ Z HAMBURGA. 

„Kompania specjalna" zabrała 
się energicznie do roboty, nie za. 
sypiając gruszek w popiele, lecz 
prześladował ją pech, ba zaraz na 
pierwszym występie policja wpa. 
dła na jej trop. 

Chodziła o włamanie do lokalu 
redakcyjnego plama lewicowych 
studentów „Ciarte", Tam skra- 
dziono spis abonentów, który prze 
słano do Niemiec. W wolnych 
chwilach od tego rodzaju wystą- 
pień „politycznych“, młodzież hi- 
tlerowska dokonała kliku najzwy- 
klejszych kradzieży, których przy 
najlepszych chęciach nie udałoby 
się podciągnąć pod miano poli- 
tycznych. 

U niektórych uczestników wła. 
manta znaleziono broń 1 amunicję 
hambursklego pochodzenia. 

Gdyby ci szpiegowie i 


aganci | 


cyjny. 

Czy ta łagodność demokracji 
wywoła u nich zastanowienie lub 
uczucie wdzięczności? Doświad- 
nie 
pozwalają żywić żadnych wątpili. 
wości co do tego, że hitlerowcy są 
niepoprawni. 


z y, 


Zaszła znów konleczność, by pu- 
blicznie poruszyć niektóre sprawy 
a życiu i potrzebąch byłych 
naszych działaczy,  rewolucjonis- 
tów i skazańców, którzy dziś zor- 
ganizowani są w Stowarzyszeniu 
b. Więźniów Politycznych. Najwa- 
żniejszą dzisiaj sprawą i nie cier- 
Piącą zwioki jest załatwienie 
pamocy lekarskiej i opieki nad 
b. skazańcami politycznymi i ich 
najbliższymi rodzinami w czasie 
choraby, Na skutek starań Zarządu 
Giównego Stowarzyszenia w MI- 
nisterium Opieki Spolecznej, był 
ziożony w ubiegłym roku prajekt 
noweli reguiującej tę sprawę; zo- 
stala ona przez Sejm uchwalona, 
Nie zdążył jej uchwalić Senat wo- 
bec rozwiązania obu Izb i dlatego 


„Robotnik“ zawieszony w Gdańsku 


Nie mamy szczęścia do rządzo- 
nego przez hitlerowców Gdańska. 
Co pewien czas policja Gdańska 
zawiesza pismo nasze na krótsze 
lub dłuższe okresy. Oto znowu pod 
datą 22 ub. m. prezydent policji 
gdańskiej nadesłał nam dość ob. 
szerne pismo polecone, w którym 
uskarża slę, że „oczerniamy” ruch 
hitlerowski i stosurki w Niemcze.h 
1 „zlośliwie poniżamy” kierowni- 
czych mężów Trzeciej Rzeszy 

Pismo wylicza tytuły 16-tu ar- 
ftykułów „notatek 1 rysunków, któ. 
re ukazały się w piśmie naszym 
od 13 stycznia do 22 lutego r. b. I 
oznajmia: 

„Na obszarze wolnego miasta 
Gdańska publikacje prasowe te- 
go rodzaju nie mogą być tolero- 
wane „bez narażania na szwank 
dobrych i życiowo ważnych sto- 
sunków między Gdańskiem a 
Rzeszą. Poza tym publikacje te 
| rysunki mają to do siebie, że 
magą w sposób najdotkliwszy 
zranić uczucia ludności gdań- 
skiej „stojące] na gruncie nacjo- 
nal-socjalizmu | poczuwające| 
się do ścisłej łączności z Rze- 
szą Niemiecką, a przez to wy- 
rządzić szkodę porządkowi i spo 
kojowi publicznemu”. 
Prezydent policji zawiesza wo- 

bec tego pismo nasze na 6 miesię- 


W .uzasadnieniu powyższym jak 
zresztą w całym piśmie, uderza ta, 
że pollcja gdańska ujmuje się za 
Trzecią Rzeszą, z którą hitleraw- 


cy gdańscy czują się „Ściśle złą- 
czeni”. 

Bardzo nam pochiebia twierdz: 
nie ,że nasze artykuły przeciw- 
hitlerowskie mogą aż narazić na 
szwank stosunki gdańsko - niemie 
ckie, ale uważamy to za... przesa- 
dę. A już bardzo krucho musi być 
2 porządkiem i spokojem publicz- 
nym w Gdańsku, jeżeli polski 
dziennik, niedosiępny dla większa 
ści gdańszczan, jest dla nich nie- 
bezpieczny! 


sprawa nie została dotąd załatwio 
na, a chorzy b. więźniowie nadal 
nie otrzymują należytej pomocy le- 
karskiej, bo wiaściwe wladze ad- 
ministracyjne zawsze się  tluma- 
czą, że nie mają w tej sprawie in- 
strukcji Ministra Opieki Społecz: 
nej. Ponieważ b. więżniowie, — to 
przeważnie już ludzie dziś starzy, 
schorowani, bo sterani dlugoletni- 
mł więzieniami i wszelakiego ro- 
dzaju prześladowaniami, a także 
d'ugoletnią walką pełną wysoce 
denerwujących przeżyć, więc z każ 
dym rokiem będzie ich coraz 
mniej. Dlatego też trzeba, by te œ 
statnie lata życia każdego b. ska- 
zańca były otoczone opieką Pań- 
stwa t spoleczeństwa przez rzeczy 
wisią pomoc lekarską. 
Stowarzyszenie wierzy, że Pan 
Minister Opieki Spaiecznej wyda 
zarządzenie, by ta sprawa została 
oałatecznie na obecnej sesji sejmo 
wej dla dobra b. więźniów poli- 
tycznych załatwiona. Nie chcemy 
futaj dawać przykładów, jak bole- 
sną jest ta sprawa dla b. skazańca, 
który wiedząc, że ma prawo korzy 


$ytuacja na drogach polskich 


Dnia 25 ub. m. obradował 
Warszawie Zjazd Techników Dro 
kowych z calej Polski zwołany 
przez Związek Techników R. P. 


Na zjeżdzie wskazana, że na- 
wierzchnia dróg bitych samorzą“ 
dawych w 65 proc. jest albo zruj- 
nowana albo w b. złym sianie i że 
na konstrwację potrzeba co rok 
conajmniej 90 milionów złotych, 
podczas gdy faktyczna kwota, ja- 
ka Jest przeznaczona na ten cel, 
wynosi około 30 milionów. Podob 
na sytuacja istnieje na drogach 
państwowych, gdzie w roku 1939- 
$) przeznaczono zaledwie 10 ml- 
llonów zamiast potrzebnych na 
konserwację 50 milionów zł, Te- 
6 rodzaju polityka kanserwacyj- 
na wpiywa na dewastację mająt- 


w ku narodowego, jaki przedstawia 


ja drogi. 

Przedmiotem ostrej krytyki by- 
la polityka biura personalnego 
Min. Komunikacji, które posiada 
swoje ekspozytury we wszystkich 
urzędach wojewódzkich i przez la 
wywiera wpływ na personel tech- 
niczny, pracujący na drogach. Re 
zultat jest taki, że szereg urzędów 
wojewódzkich zmuszony jest do 
zawierania umów wręcz sprzecz. 
nych z obowiązującymi przepisa- 
mi ustawowymi. 

W wyniku obrad Zjazd powziął 
uchwały wzywające Związek Te- 
chników R. P. | Naczelną Organi- 
zację Stowarzyszeń Techników R. 
P. do normowanla stosunków, ja- 
kìe istnieją w dziedzinie drago 
wej. 


Byli Więźniowie Polityczni! 


stania z pomacy lekarskiej, tej po- 
mocy w najcięższej dla siebie chwi 
H jest pozbawiony, bo nie ma roz- 
porządzenia wykonawczego da 
znowelizowanej ustawy a lecrnic- 
twie b. skazańców politycznych. 

W dużej mierze inne sprawy jak 
np. schronisko dla tych, co na sta- 
rość pozostali bez rodziny I opie- 
kl, będzie częściowo załatwiona 
dzięki pomacy M. Op. Społ. i da- 
rowizny domu w Piastowie przes 
spadkobierców po á p. Al Dęb- 
skim, b. członku Stowarzyszenia. 
W tym roku schronisko napewno 
już będzie otwarte, 

Nada! pozostaje palącą sprawa 
otrzymania wig w opisłach azkol- 
nych dla tych czionków Stowarzy 
szenia, którzy mają d-leci w szko- 
łach. 

Jest też nadal niezałatwiona opra 
da otrzymywania ulg na prre 
jazd tramwajami I autobusami dla 
wszystkich potrzehujących człon- 
ków Stowarzyszenia, chaciażby 
ulg takich, jakie mają pracownicy 
w rannych godzinach w przejeż- 
dzie do pracy. 

Ogromnie drażliwa jest też spra 
wa  paruset członków Słowa 
rzyszenia, którzy me zostali do- 
tychczas adznaczeni odznaką Nie- 
podleg'ościową. 

W tej sprawie zostaly poczynło= 
ne pewne kroki, by ta niezas'użo- 
na krzywda zosta!a naprawiona. 
Nadal jesi też otwartą sprawa od- 
danla Stowarzyszeniu X-go Pawi- 
lonu Cytadeli Warszawskiej na q- 
rządzenie state] wystawy pamiątek 
po b. uczestnikach Walk o Niepo- 
dlegiość I Socjalizm. Słowarzysze- 
nie nasze dowiodło, że umiało zgro 
madzić bardzo dużo cennych pa- 
miątek po b. uczestnikach walk © 
Niepodległość na wystawie w lo- 
kalu Stowarzyszenia, która z po- 
wodu clasnaty lokalu została chwi 
lewo zamknięta od 1 Intego. 

Byli wlężniowie polityczni otrzy 
mali już wiele pomocy od Pañ- 
stwa, pozostały sprawy mniejszej 
wagi, ale dla Stowarzyszenia nie- 
zmierme ważne i bezwzględnie ko- 
nieczne. Sądzimy, że nadszedł czas 
by I te drobne stosrmkowo ulgi dia 
b. więżniów politycznych zontały 
jak najprędzej wprowadzone w 
życie. 

L 8. 
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PEE O OOOO OOM e ŻĘ M 


Z teat'ów warszawskich 
Teatr Narodowy 


„NASZE MIASTO", 
aktach Thorntona Wildera, Prze- 
kład Julii Rylskiej. Reżyseria Leo- ' 
na Schillera. Scena i kostiumy St. 
Cegielskiego. 

Literatura amerykañska ma do 
odrobienia ogromne zaległośd. — | 
"Ta jedna z najmłodszych literatur 
świata. Po za paroma wielkimi 
nazwiskam] do niedawna nie tam 
nle było godnego uwagi. Pisze się, 
łam wiele nowel i powieśd da 
pism ilustrowanych „magazines“, 
ale jest to raczej produkt handło 
wy niż literatura. Sztuki teatral- 
ne, dobre książki tmportowało się 
z Europy. Dopiero ad niedawna 
poczęły się pojawlać nowe nazwi 
ska, poczyna błyszczeć plejada 
twórczych | zajmujących pisarzy. 
Ale literatury nie robi się tak la- 
two z niczego. Literatura musi 
mieć swoje tradycje, pewne rze 
czy przemyśleć | odrzucić, inne u- | 
trwali, to co było nowator- 
stwem w swoim czasie, ale już 0- 
degralo swoją rolę, zepchnąć da 
lamusa, to co wiecznatrwałe |] nie; 
przemijalące przechować w my- 
ślach | pamięci. W większości ul 
tworów amerykańskich, zwłasz-' 
cza teatralnych wszystko jest no- 
we, świeżo wymyślone, niemal pa 


chnące leszcze świeżą farbą. Wi- n 


dać że wyprodukował je vraj, — 
który do niedawna w ogóle nle 
mial własnego teatru. Stąd ohok 
zdobyczy wartościowych jakaś 
nieodparta nalwność, stąd trakto- 
wanie jakiegoś dość dziecinnegn, 


sztuka w 3| dricku scenicznego jako objawie- stów, które mają 


nia nowej formy, stąd pewne rze- 
czy niemal nie do wytrzymama 
dla widza, którego odporności I 
wrażliwości jakgdyby autor nie 
wypróbował jeszcze nateżycie. 

Wszysikie te uwagi nasuwają 
się przy oglądaniu w Teatrze Na- 
rodowym, dość szczególnej, a je- 
dnocześnie dość dziecinnej sztuki 
Thorntona Wildera, którą oba. 
wiam się, że część widzów weż. 
mie za „głęboką”. Oryg:nalnością 
jej ma być zupelny brak dekoracji 
i rekwizytów. Wchodzi się do te- 
atru, kurtyna podniesiona, pusta 
głąb sceny, parę krzescłek, dwa 
stoliki. Wychodzi p. Zelwerawicz 
w zwykłym garniturze, ustawia 
tych parę mebli i zaczyna do nas 
przemowę, opowiadającą pokról- 
ce dzieje miasteczka j paru rodzin 
które za chwilę obejrzymy. Poka- 
zuje nam różne punkty pustej sce 
ny: „Widzą państwo, tam jest ko- 
ściól, tu szkoła, tu dom państwa 
Gibbs, tu ich miły ogródek", a 
widz ma to soble wszystko wyo- 
brazić. Owszem, czemu nie, wyo- 
brażnća nadbiega usłużnie, widzi- 
my ło ca nam sugerują. Nie jest 
to pomysł nowy, raczej stary, -już 
Szekspir posiugiwał się tablicą z 
lapisem: „Las“, „Zamek” zamiast 
dekoracji, coprawda robił to z ko 
nieczności, a nie ze świadomej 
przekory, 

1 oto po chwili na tej pustej sce 
nie pojawiają się ludzie, widzimy 
codzlenne życie dwóch rodzin ł 


paru jeszcze pobocznych osób, Po 
nieważ autor trwa konsekwentnie 
w swoim postanowieniu, żeby nie 
pokazać nam żadnego przedmiotu 
którym się ludzie posługują, więc 
aklorzy wykonywają szereg ge- 
nam te przed- 
mioty uzmystowić. Widzimy więc 
jak zapalają nieistniejący ogień 
w imag:nacyjnym kominku, jak 
stawiają niewidzialne szklanki | 
talerze i jedzą zmyślone potrawy, 
parząc się | dmuchając. W rezul- 
tacie te nielstniejące rekwizyty o 
wlele więcej absorbują uwagę wi- 
dza, niż gdybyśmy je widzieli na 
prawdę. Pantominy. jakie wyko- 
nywają aktorzy nlepokoją niby 
rebusy, czasem dłuższa chwila u- 
pływa nim się domyślimy co wła- 
ciwie czyje gesty mają oznaczać, 
nie leż dziwnego, że myśl nam 
ucieka od tego co ma być w sztu- 
ce istotne. Innym; słowy, aulor u- 
ciekłszy się do męczącego trlcku, 
który mial odrealizować sziukę— 
zaprzątnął nas najbardziej płas- 
kim realizmem, przytioczył rekwil- 
zytem | cale nasze napięce idzie 
na to, żeby obserwować jak się 
sadzi bób, jąk stawia bańki z mle 
kiem, albo prasuje bieliznę, 

Sztuka ma przedstawiać dni pa 
wszednie powszednich ludzi w ma 
łym miasteczku. 

Ludzie są nie clekawi, zdarze- 
nla monotonne i nudne, myśli wy- 
powiadane przez dzialdjące asoby 
moglyby służyć jako wzory komu 
nałów. Dzieci idą do szkoły, mąż 
wraca na obiad, dwoje młodych 
postanawia się pobrać, mówi się 
o sprzedaży jakiegoś mebla. Nic 
wiecej, dos'ownie nic. Autor 
chciał pokazać pustkę i nicość ży” 
cia szarych krzątających się ludzi 


| to mu się udalo. Ale jest jeszcze 
ktoś na scenie: zapowładacz, któ 
ry objaśnia (nader dlugo | mazól- 
niej to co się dzieje, przywołuje 
działające osoby, spędza je ze sce 
ny w pewnych momentach, filozo 
fuje (w dość tani sposób) na te- 
mat ich działań, Ten pomysł zre- 
sztą daje wiele elementów zabaw 
nych. Marionetkowość, nieważ- 
ność, automatyczność działają- 
cych osób zostaje jeszcze przez to 
mocniej podkreślona. Zaczynamy 
rozumieć o co chodzi autorowi: o 
to laleczki, przedstawiające w syn 
tetycznych skrółach życie ludz- 
kie, kukiełki, które mozolą się — 
cierpią, kochają, posiuszne skinie 
niu jakiegoś tajemniczego Reży- 
Sera i demonstrują nam swoje 
nieciekawe życie w różnych mo- 
mentach, w różnych przekrojach, 
w przeszłości, przyszłości | teraż- 
niejszości, bo ów Reżyser mocen 
jest kazać im wyświetlać na roz- 
kaz dowolny odcinek taśmy ich 
życia. 

Tak. Ale cóż z tego? Czego ma 
ła nam dowieść, co unaocznić, ca 
dać do myślenia? Zmywa slę 
garnki, zmywalo się garnki, bẹ- 
dzie się zmywało garnki, ktoś um 
rze, ktoś się urodzi, a policjant 
odprowadzi do aresztu pijaka. Co 
nas to obchodzi | do czego to zmie 
rza? Do niczego. I sam autor 
czul to dobrze, skoro nie wytrzy- 
mat w swoim nudnym Świecie dlu 
Żej mż przez dwa akty, a w trze- 
cim wprowadził nas w zaśwlaty. 
Tak, jesteśmy cały akt wśród tru- 
pów. Sedzą sobie na krzeselkach 
patrzą szklanym wzrokiem przed 
siebie į zarozumialym tonem (ni- 
by że już umarli) mówią nic nie 
znaczące zdania, Są jeszcze nud- 


niejsi po śmierci niż za życia, 


a| pisze į co się robi na zagranicz- 


to jest nie malo. Mówią przeważ- | nych scenach, choćby po 10, abyś 
nie o pogodzie. Dlaczego specjal. | my sobie mogll potym powiedzieć 


nie wiadomości meteorologiczne 


z uczuciem wyższości, że jeszcze 


mają interesować nieboszczyków,| u nas nie jest tak źle. Poza tym 


to już tajemnica autora. 
mają tego zaświatowego Pima. 
Plotkują też zlekka o sprawach 
ziemskich, ale od czasu do czasu 
rzucają zagrobowym tonem po- 
wiedziane zdania w rodzaju: „Wie 
je wiatr północno . zachodni. Ale 
ta jeszcze nie cała prawda!" „Za 
nosi się na deszcz. Ludzie żywi 
nic nie rozumieją" | t d. Naiw- 
ność į komizm tego zaśwlata ry- 
walizuje 2 makabrycznością | po- 
nurością pomysiu Obawiam się, 
że po przedsławieniu większość 
widzów poszła na wódkę, żeby 
się otrząsnąć z przykrego uczucia, 
że nawet w śmiercj niema zbawie 
nia od pospolitości I giupoty. 
Najzabawniejsze zaś jest to, że 
niemało osób wierzy lub uwierzy 
że sztuka jest „głęboka“, że sko- 
re duchy pętają się po scenie, to 
znaczy, że jest mistyczna, że sko- 
ro pokazana nam zaświaty — to, 
choćby były one na poziomie na- 
różnego magla, trzeba o nich mó“ 
wić z przejęciem, uduchowieniem 
i wewnętrznym wsirząsem. Że 
w ogóle cala sztuka ma jakąś fi- 
lozofię o której należy napomy- 
kać z miną wtajemniczoną I prze- 
ję:ą. Nie damy się na lo wziąć, — 
prawda? Często soczysta, tęga ko 
media więcej ma w sobie „głębi” 
niż takie pretensjonalne sztuczy- 
dło. Piękny | poważny utwór li- 
teracki nie potrzebuje szukać pod 
pórek w kuglarskich sztuczkach. 
Inna rzecz że dobrze się stała, 
iż pokazano nam ten utwór. Teatr 
powinien informować nas co się 


I skąd | sztuka Thorntona Wildera ma pa“ 


rę dobrych pomysłów scenicz- 
nych, a jej, tania zresztą, orygi* 
nalność daje zajmujące pole da 
popisu reżyserowi, zwłaszcza jeże 
li tym reżyserem jęst Leon Schil- 
ler, Na, gdyby to było gorzej wy- 
reżyserowane, zapewne w ogóle 
nie da!oby się słuchać, Ale widocz 
nie | taki majster jak p. Schiller 
zupełnie bez rekwizytów obyć mię 
nie może: pokazał nam krzesła i 
stoly, drabinki į futryny, a nade- 
wszystko niebo gwiaździste l, nie 
małą rzecz, — grę świateł. Cóż 
robić, teatr, choćhy te sprawiało 
przykrość p. Wilderowi, jest jed- 
nak sztuką optyczną. 

Artyści Teatru Narodowego gra 
li poważnie i ze skupieniem. Wy- 
borny jak zwykłe p. Zelwerowice 
w roli nieomal że Pana Boga 
(już raz widziedśmy go w równie 
wysokich rejonach jako Niedzielę 
w: Chestertonie) z przejęciem u- 
czestniczył w grze swoich mario” 
netek, Świetny p. Roland wnióst 
trochę ożywczego humoru, ale 
wolelibyśmy go widzieć w bara 
dziej zajmującej roli. Mila była p. 
Kurylukówna jako  intelektualist. 
ka( pożal się Bożej sztuki, za- 
równo za życia jak po śmierci. — 
Panie Matyniczówna |  Jakubiń" 
ska, panowie Brydziński I Domi. 
niak usiłowali tchnąć życie w 
swoje marionetki, jak również pp- 
Solarski, Łapiński, Cieclerski 4 in 
nt. 

IRENA KRZYWICKA. 


CE a Sr, 5 


Na Górnym Śląsku 


Aferzysta w roli męża opatrznościowego 


W drugim dniu procesu o nadu-' chodzeniach twierdził, że został do | cza, że dla Kasy to był interes, a 
życia na szkodę K. K. O. powialu tej transakcji zmuszony przez Ka-| Kamieniecki wcale nie nalegał na 


świętochłowickiego przystąpił Sąd 
da przesiuchania oskarż, Dyrdy,) 
b. dyrektora tej instytucji. Posiada 
on ukończoną szkoię ludową i do 
ahbjęcia Górnego Śląska przez Pol- 

akę był maiym urzędnikiem gmin- 

nym. Później dosiał się na stanow; 
mka kierownika kasy Wydzia'u Po 
wlatawega w  Świętoch!owicach, 
które piastował do roku 1928, kie 
dy to zaiożył Komunalną Kasę 
Oszczędności i zostal je] dyiekta- 
tem, Pobierał 370 zl. miesięcznie 

plus 200 zł na wydatki i 300 zi. 
funduszu dyspozycyjnego oraz bi- 
fżnsowe i 700 zł. emerytury mies. 
jako b. mrzędnik komunalny. 


Dyrda zaczyna swoje wyjaśnie- 
nie od poinformowania, że przed 
„laty Spólka Bracka złoży!a da Ka- 
sy jako wklad oszczędnościowy 
300.000 dolarów, uważając je za 
zelgzny fundusz. Z pogorszeniem 
się sytuacji (właściwie wobec wie 
ści o skandalicznej gospodarce) 
Spórka Bracka zażądala zwrotu te 
go wkladu. Warunku tego Kasa 
nle mog'a spełnić, bowiem miała 
pieniądze zamrożone u klientów. 

Kasa porozumiaia się wówczas 
a dyr. Zw. K. K. O. Tuiaczem, k:6- 
ry zlecił, by przy pomocy Innych 
Kas sp'acić ca się da gotówką, Po 
przeprowadzeniu tego pozasta!o 
Jeszcze do uregulowania 300 000 
zł, które Związek poiecił pnkryć 
papierami pupilarnymi. Nie mając 
wlasnych papierów Kasa wda!a się 
w pertraktacje z instytucjami kre- 
dytowymi, 

Kamieniecki wiedział o kłapo- 
tach Kasy | zaproponował Kasie 
dostarczenie obligacji Pożyczki 
Narodowej po 96 za 100 na kredyt. 
Wiedział a tym starosta Szaliński 
idy. Tulacz. Zasadniczo zgodzili 
ip na to. Wystosowano wówczaś 
pisamo do Kamtenieckiego, aby do- 
starczył te obligacje. Mając już je 
w depozycie, wystawiono mu ksią 
żęczki oszczędnościowe, których | 
pokryciem miały byt zamrożme 
należności Kasy w K. K. O. Tarno- 
wskie Qóry na 400.000 zł. 

Mając już obligacje od Kamle- 
nieckiego w depozycie, Dyrch i wi 
cedyrekior a zarazem syndyk ka- 
sy dr. Roszak wyjechali do War- 
szawy do Gilównego Komisarza Po 
życzki Narodowej, celem uzyska- 
nia jego zgody. Przyrzeczono im 
zmaczki przelewowe. 

W międzyczasie ałarosia Szalń 
skl | dyr. Tulacz kazali mu (Dyr- 
dziey za wszelką cenę wypiacić 
Kamienieckiego, aby nie hył widy- 
wany w Świętachiowicach, bo- 
wiem to jest aferzysta | ma mamą 


Nle wiedząc wówczas Jak wybr- 
nąć z tego Dyrda upozorowal lom- 
bard. Prokurator podnosi, że Kon.. 
Generalny sprzeciwił się na plśmie 
transakcji ze Spórką Hratką, ale pi 
smo ta zginęio w Kasie. Dyrda 
twlerdzi, że o takim plśmie dowie- 
dział się dopiero w śledztwie. 

Transakcję z Kamienieckim u- 
waża za bardzo korzystną. W do- 


mienieckiego, obecnie zaś oświad- 


w hucie 


Na wniosek Zw. Rob. Przemy- 
słu Metalowego odby!a się u Ko- 
misarza demobilizacyjnego w Ka- 
tuwicach konierencja przedstawi- 
cieli Zw. Zawadawych, rady zakła 
dowej oraz Dyrekcji huty „Pi'sud- 
skl“, Rozpatrywano przyczyny 0$- 
tatniej masowej redukcji w hucie. 
Zwolniono wlełką liczbę robotni- 
ków rzekomo z powodu reorgani- 
zacjł. W rzeczywistości zwolniona 
przeważnie takich robotników, któ 
rzy domagali się podwyżki zarob- 
ków i naprawy stosunków pracy | 


| kupno. 


redukcje 
„Piłsudski 


piacy, Teraz robi się z tych robot- 
ników „niezdolnych do pracy”, co 
pozbawia dch możliwości uzyska- 
nia pracy w innych warsztatach 
pracy. Komisarz detnobilizacyjny 
stanął na stanowisku, że każde 
zwolnienie musi być uzgodnione z 
radą zakladową. 

Niczależnie od tego sprawa ma- 
sowych redukcyj w tej hucie zos- 
tanie rozpatrzona przez Kamisję 
Arbitrażową w Chorzowie, dokąd 
Zw. Rob. Przem. Metałowego skie 
tował już odpowiednie wnloski, 


KRONIKA 


Gddział ul. 


KALISKA 


Strzeecka 3. 


Gospodarka p. prez. Bujnickiego 


w wiele Proto.ółu Kemisji Rez izyjrej 


Jedro z ostalnch posiedzeń Ra 
dy Miejskiej, pos one byio roz 
patrzeniu protakó!u Komisji Re- 
wizyjnej, który to protokół ujaw- 
nia wiele niezbyt przyjemnie po- 
chnących kwiatków na miw.ę sa- 
morządu kaliskiego, „kierowane- 
go“ ręką p. L Bujnickiego, który 
odbywał swą praktykę samorządo 
wą — przed paru laty — w charak 
terze komisarycznego prezydenta 
m. Piotrkowa. 

Protokat Komisji Rewizyjnej w 
jawnia m. in. fakty, stojące w ja- 
wnej kolizji z obowiązującą usta- 
wą samorządową, która zabrania 
kategorycznie utrzymania s:osun- 
ków handlowych między radnymi 
a Zarządem Miejskim, Okazuje się 
że radny (Stron. Narodowe] Spy- 
chalski prowadzil budowę m'ejs- 
ką, radny Borkowski (Stron. Na- 
rodowe) jako agent Tow. Ubez- 
pieczeń „Florianka"  ubezpieczył 
gmach chłodni i Rzeźni Miejskiej, 
zarablając na tym Interesie gru- 
be pieniądze. Naiomiast radny 
Kozanowski ze swego sklepu sprze 
dał kace do żlobka m'ejskego po 
cenie zł, 5.80, mimo, że konkuren- 
cyjne oferty były znacznie tańsze. 
akc Z niania 


Tanie jest życie ludzkie 


Strażnik leśny, Jan Knape, bę- 
dąc w obchodz'e, zauważył w lesie 
pod Zbójną Górą chlopca, który 
zbierał gałęzie. Chiopiec również 
spostrzegł gajowego l w obawie, 
że zostrmie pobity, porzucił zebra- 
ny chróst | począł uciekać. Do u- 
ciekającego wystrzelił z reworwe- 
du Knape. Kula zraniła chiopca 
w piecy. Rannym o'azał się Leon 
Piłka, lat 14, ze wsi Zbójna Góra. 

Rannego przewieziono do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego w 
Warszawie, zaś Knapego policja 
zawzymała. 


Moja droga do Socjali 


W Sosnowcu nie miałem abso- 
fatnie nikogo znajomego. Byłem 
wiedy w aytuacji nie do poza- 
zdroszczenia Bez grosza w kie- 
«reni, głodny, przemoknięty, z 
dovodem osobistym, klórcgo waż- 
ność już mpłynęla. Postanow:łem 
ilé do dzielnicy robotniczej i pro- 
sić, aby mnie przenocaowano, ale 
wstyd obawa, aby nie ponądzo- 
no mnie a złe zam ary — kazały 
mi odstopić od tej myśli. Zano- 
eowałem na schodach. Nie mo- 
giem jednak tam wytrzymać, roz- 
począłem więc włóczęgę po kory- 
tarznch. Po jakimś czasie zdoby- 
lem się na odwagę i zapukałom 
do kilku mieszkań, wszędzie je- 
dnak odmówiono mi noclegu. Pa 
pół godzinie jednak ponowiłem 
«woje prośby i w pierwszym mie- 
askaniu zostałem przyjęty. 


Wlańcicieł mieszkania, rohot- 
nik, który akurat powrócił a pra- 
cy, na moją prośbę o przenoco- 
wanie, po krótkim namyśle, od- 
powiedział: — Niech pan zosta 
nie. Miałem czterech synów, mem 
teraz tylko trzech — jednego mi 
Moskale powiee'li, jeden siedzi w 
więzienin, trzeci zań jest zesłeny 
na Syberię. Może an też nie ma 
gdzie nocować, jak pan w tej 
chwili, czwarty pracuje na nac- 
nej zmianie — niech się pan kła- 
dzie na jago miejscu. 

Robotnik dodał jeszcze: — A 
wie pan, dlnczego nie chcieli pa- 
na nigdzie przyjąć? Bo duisiaj 
zabili naczelnika i wszyscy apo- 
dzicwamy się rewizji, ale mnie 
wszystko jedna — mam wisieć za 
jedną noge, niech wiazę za dwie. 
Żona jego dała mi na noc bieliz- 


W dyskusji podkreślano, że radni 
Sironn:ciwa Narodowego Borkow 
ski i Kazanowski podczas głoś. 
nych swego czasu wyborów na 
prezydenta m. Kalisza wylamali 
się ze swego klubu i głosowali 
za p. inż. Bujnickim. 

Radni socjalistyczni tow. tow.: 
Jędraszak i Ajzenberg, poddając 
ostrej krytyce caloksztalt polityki 
„ozonowego* Zarządu Miasta — 
Jak najostrzej przeciwatawill się 
udzielaniu miejskiej instalacji glo 
śjikową - gramofonowej do agl- 
tacji polityczne - partyjnej, jak 
byió podczas ostatnich wyborów 
sejmowych. - 


Zesranie Kaliskiej 
trzaniz cii P.?.$. 


W niedzicię, dnia 5 marca b. r. 
o godz. 10 przed południem w lo. 
kalu Rady Związków Zawodo- 
wych, tl. Strzelecka 3, odbędzie 
się ogólne zebranie Kal'skie] Or- 
ganizacji PPS. Że względu na wa 
żność spraw będących na porząd 
ku dziennym, obecność wszystkich 
czionków na zebraniu obowiązko* 
wa. 


Oświadczen'e 


Wobec krążących poglosek, ja 
ko bym miai opuścić szeregi Pol. 
skiej  Partil Socjalistycznej i 
przejść do Obozu Zjednoczenia Na 
rodowega — niniejszym kategory 
cznie zaprzeczam temu i siwier- 
dzam, że pogioski le są ne praw- 
dziwe į rozmyśln.e 
przez przeciwników. 

Oświadczam, Że za tego rodza. 
fu oszczerstwa, nuwlaczające mo- 
Jej czcj, będę pociągał winnych 
do odpowiedzialności sądowej. 

Franc szek Kotala 
16.11 1939 r. 


| Kalisz, 


nę syna, a mają wyprała w mied- 
nicy i wysmazyła nad piecykiem. 

Nazajutrz zrana po wypiciu 
szklanki herhaty i serdecznym 
podziękowaniu goapodareowi 1a 
nocleg, wyszedłem na ulice mia- 
sta z zamiarem obmyślenia spo- 
soba dostania się do Warszawy. 
Przypadk  zrządził, że akurat 
spotkałem jednego z warsaaw 
skich towarzyszy, noszącega pieu- 
don:m Prosty, który uciekł tutaj 
a Warszawy. Był to jasny blon- 
dyn z bródką — człowiek jaż po- 
ważniejszy, powiedzialem mu, 
w jakiej znajduję się sytuacj”, na 
skutek czego ek'erował mnie do 
delegatów huty „Kateriena*, od 
k:órych otrzymałem 3 rh. 50, za 
które kup'lem bilet kolejowy i te- 
goż jeszcze dnia przyjechałem do 
Warszawy. 

Zaraz po powrocie do Warsz 
wy, zawdzięczając silnem popa 
cin majstra Narożnieckiego zost 
lem z powrotem przyjęty do f 


bryki Lilpopu. Po złożenia papie. | 


row w zarządzie fabryki, za 4 dni 
miałem się stawić m lekarza fe- 


rozsiewane TV 
| warszawszlega związ! 


całą 


Wiadomości z całej Polski 


WYRODNY OJCIEC. 
Sąsiedzi Bolesława Stawińskie. 
go, zamieszkałego w Rembertówie, 
zameldowali policji, że Stawiński 
znęca się, wraz z przyja:iółką swa 


ją, Kazlmierą Zysk, nad swoją 
G-le'nią cór.ą Krystyną. Policja 
wszczęła dochodz.nie i ustaliła, 


że rzeczywiście Stawiński bije cór 
kę kijem, a ostatnia wyrzucil ją z 
domu. Wobec tega dziecko zabra- 
no z pod opieki Stawińskiego i 
oddano na wychowanie m.ejscowe 
gminie. 
Wyradny oicie: hędzie pocią- 
gmię.y da odpowiedziainości, 
TRAGICZNY WYPADEK 
GÓRNIKA. 


Na szybie kopalni „Zotia” w Pa 
rębie wydarzył się nleszczęśiiwy 
wypadek. 21-letni górnik Bogumil 
Kania. zamiśszkaly w Wędryni, 
wpadł w czasle pracy w 150-me- 
irową ględoię szybu i poniósł śm:er 
ćna miejscu. 

WYBUCH GAZU. 

Wskurek nieostrożności i nieu- 
mlejęinego obchodzenia się z ga- 
zem w wytwórni wody sodowej 


DALSZE WYNIKI TENISISTÓW 
PILSILCH W Mosis CARLO 


J. Czarnego w Nowogródku wy-. licyjną. Sprawca zabójstwa i jego 
buch! gaz, zabijając l2-letniego towarzysze zbiegli. 
zwa Jerszowa, oraz ranie KRADZIEŻ W URZĘDZIE 
nika Elę Kaszmaja. POCZTOWYM. 
ZASTRZELIŁ POLICJANTA. W paczkarni urzędu po:ztowe- 
Na obszarze ws! B.skup:ce pod go w Gdyni s:wierdzono kradzież 
Lubiinem pairol, złożony z dwuch więt:szej sumy pieniędzy, przwdo- 
policjantów, usiłował wy!egiiymo- podobnie kilkudziesięciu iysięcy 
wać kilku podejrzanych osobn.ków. złosych, — z kasy, która zostala 
W pewnej chwili jeden z legityno- otwarta przy pomocy dorob'one- 
wanych strzeiił do policjanta Sta- go k!ucza. Wiaman a do paczkar- 
nisława Naroka, r.miąc go śmier. nl nie swierdzono. Sprawcy mogli 
telnie. Narok, przewieziony do' dostać się przez otwór w sufiche, 
Szpitala w Lublinie, zma”ł. Zamor-. !:tóry był zrobiony w związku z 
dowany policjant liczył 26 lat i| budową windy. Władze poiicyjne 


E WIADOMOSCI SPORTOWE =) 


przed rokiem ukończył szkolę po- 


prowadzą dochodzenie. 


m 


Kursy dła radiowych instruktorów 


pzopagantowych 


Sprłeczny Kani  Radjatoninacji 
Araja w poryzmiema a Pohkro Ka. 
diem orgamiznję w najbliższym czasie 
kika karsów, które mają dostarczyć o- 
ckotniczych | hezlnieresownych piante 
rów radiofonizacji kraju. Kursy inatruk- 
łorskie zorganizowane zostaną w pięciu 
tarzusach ela kondydatów ze wszystkich 
powiatów poszczególnych województw. 


Z WIEDNIEM 
Na mecz bokserski Warszawa — 
Wiedci, ktdry slę odbedzie w dniu 


W dalszym ciągu międzynarodowe, 5 marca w Werszawie ustalony zo-- 


go turnieju teuiscwega 


w Monte: Stat następujący definitywny sklad 
Carlo z udzialem Polaków rozegra- | reprezentacji 


Warszawy Rothoic, 


mn szereg apaikań w grach pojeuyń- Sobiiowiak, Kozłowski (ub Czartea, 


cżych oraz » nagrodę Hutler Trophy © ile ten ostatni będzie 


w grze podwójnaj. 


mógi wal- 
czyć), Tomczyńeki, Kolczyński, Mi. 


Tenialatka polska Siodówna uległa lawski, Arukncki, Neuding. Rezer- 
Hnycrall 8:3, B:11, 3:. W drugiej! "owymqi są, Hazkiewicz, Miler, Ma 


rundzie gry pojedyńczej panów keb Z ED) Czarek, 


S pokonal Bndina 8:7, 7:5. 

W wałce à Butler Trophy para 
polska Tloczyński — Haworowaki 
ulegla Rughezowi Hillingtonowi 8:11, 
2:8, 0:4, 2:8. 


LEKKOATLETYKA 


POLSKA VEOFONUEJE OFICJAL- 
NIE LITWIE MECZ ŁEKKOATLE- 
TYCZNY 
Polski Związek Lakkoatietyczny 
wystosował do Litewaklega Związku 
Lekkontletycznega óflejalną propo 
zycję ruzegrania meczu międzypań- 
aiwtwega Polska — Litwa w amach 
10 i 11 czerwca w Polsce. Nalezy za 
smaczyć, ża druga reprezentacja 
lexoatlityczna walczy w tym sa. 
mym terminie z Rumunią we Lwn 

wie. 
CIEKAWY WNIOSEK ZARZĄDU 
POL, GW, LEKA LiT CZNLGO 

Zarząd Polakiczo Związku Lekxo- 
mtietycznegu zamierza wysunąć na 
walne zgromadzenie ZZ. wniosek 
wedug którego wszystkie związki 
Paźstwowe, ktdre wykazalyhy się 
nadwyzką kasowę, miałyby obowią- 
zek wplucenia 10 proc. tej nadwyż. 
kd na cele Polskiego Komitetu Olim- 
pijskiego, 

Nadin zarząd PZLA występuje z 
wnioskiem o połączenie okręgów bia 
łoaiockiego | wileńskiego w jeden 
okrqg a siedzibą w Grodnie. 


BOKS 


WOŁYR CHCE „WYPOŻYCZYĆ“ 
ROTHOLCA NA MECZ 
Z HELSLKAMI 


Wołyński związek boksurski. kió- Żub 


ro: 


rezre_entac,ą 
bckearsa: i 


zwnucił mię ŁO 
boks_rsxie- 
E o pozwolenie na w: Rat 
Pica w składzie reprezentacji Wo. 
1,nła, (Warsz. Zw. wyrazil za awaj 
sitany zgodę ne popoayr | sis 
uprawę 46 kum Fodoka 
„Gwiazdy, 


ra mecz E 
Helsines 


brycznego. Jakież było moje zdzi- 
wienie, a jeszcze większe mar- 
twienie, gdy się dowiedziałem, że 
z powada złega stanu zdrowia do 
pracy jestem niezdolny, pomimo, 
że w tym czasie czułem się dosko- 
nale. 

Przyczyną nieprzyjęcia mnie 
do pracy, mie było jednak złe 
zdrowie, locz ushimżność pewnych 
rohotników 3 przeciwnego nam 
obozu, którzy donieśli drugiemu 
majstrowi Lichemu, wrogowi na- 
szego ruchu, że mam znów zaczęć 
pracę. Po jck'mi czasie, gdy nie 
mog znaleźć miejzca w więk- 
szej Fabryce, bylem zmuszony 
przyjzć .posadę palacza nrzy con- 
trelnym ogrzewan'u w fabryce i$ 
s.or na Soen Nr, 67 w Frmie Sil. 
berberg, na warunkach m/es:ęcz* 
nych z mieszkaniem przy fabry- 
2 

Najprawdopodohniej w grudniu 
1907 roku, w parę dni po mnie 
dostał przyjęty da pracy biuro- 
wej, zdaje się w charakterze bu- 
chaltera, bardzo inteligentny czło- 
wiek. Był to brunet, średniego 


Luka, 


2.000 ZŁ, ZYSKU PRZYNIOSŁY 
MISTRZOSTWA WARSZAWY 
Mistrzostwa bokserskia Waraza- 

wy. jak wynika z obliczeń, pi zynia- 

sły ponad 2.000 at. 


HOKEJ. 


OTWARCIE HOKEJOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI. 

W czwarlek wienzorem nasiypiło w 
Katowicach: mrornysta olwazcte linalo. 
wych rozgrywek © mistrzonwa Pliki 
w knheju. Fo nroczyatościach wsippnych, 
deflauaja zawońnirów I adegren.u hym- 
na narouowego przysiąpiono do rozgry- 


-a 
CRACOVIA NIESPODZIEWANIE 
REMISUJE Z ŁSS. 


ba jedusk zaznaczyć, że Cracovia przy 
stop ła co zawodów w osłaktanyma skła 
dze. Ura b la nieciekawa, chaotyczna i 
opsla, Jetynie w osłatuiej fazie gry 
lempo nieco sẹ ożywiło. 


Dao, rozgromił wileńskie 
Ognisko 6:1 (2:0, 4:1, 0:0). Meci 1en 
mależsł do najrzetiwszych npolkań pier 
waaego dnia zawodów, 

Katowiezanie zacemonstrowal| bar: 
dza dobrą formę. Doskonałą jaadę 1 
kondycję. W pierwizej fazia gry bram- 
ki da Dębu zdobył Burda. Zawodnik 
ten w drag ej tercji uzyrzał dwa dal- 
sze panity. Pozoaała bramki mrzel] 
Uron. 

Honorowy punkt dlg Ognlala uzyskał 

r 


WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻA 
POLONIĘ 1: 
W o_ln.m mecra spałźciy siç rywa- 
dsające me sobą warszawskie ormiyny 
Polania | Warszawianka. Szczęcliwa zwy 
ciędwo olniosla Watsta moę W pim 
apacznym alorunsa 1:0. Jedyną decy- 
dmjącą bzamkg strzelił najlepiry gracz 
Warszawianki Przećpelski w trzetlaj 
lsaie gry. 


EE W O O 


wzrosliu, nadzwyczaj miły, grze- 
czny i uprzejmy, szczególnie w 
w stosunku do rohotników, któ- 
rych pracowało ta niewielu, L- j. 
około 40 osób, Robotnicy rozma- 
wiając między sobą, nie mogli się 
nachwalić nowo przyjętego urzęd- 
n-a- 

Pewnega późnego 
przez jednego towarzysza. o ki- 
rym wiedzialem, że nslczał da 
hajowel organizacji, przysłano mi 
większą ilość odezw na całą dziel- 
nicę Pow'ślec —febryczne. (W tym 
r as'e bytem kolparterem dzielni. 
cowym|. Jatnocz proszono 
foby tezo towarzysza 
nocowzć w bezp ech: m m2 


wieczoru, 


ulokować gn wygodniej — zmn- 
szony byłem dz: z nim łóżko. 
W czasie mu towarzysz ten tak 
się rzącał nerwowa, że ja całą noc 
nie spałem. 


(D. 2 24 


SKŁAD WARSZA |8 


Kara Nr. I odhędzie się w Wamaowka 
w dniach od ? 
datów x woj. wiłońć 
kiego, paleskiego i 

Kara Nr. 2 adhędzia 


się w Warrz 
mie w dniach od à do 8 kwiotnia dla 


kandydatów 1 woj. warszawskiego, Jo- 
belikiego i łódzkiego. 

Kurs Nr. 3 adhędzie się we Lwowie 
ch od 16 da 22IV dla kandyda- 


+ woj. pomarikiego | pozneńskie- 


0. 

Kurs mr. 5 etkędz: 
w dniach od 21 do dla kacdydz= 
léw a moj. krakowskiego, kieleckicga 1 
dąckiego wras z Zaclsiem. 

Kandydaej preybywający na kur © 
irzymują zwrot przejeztów kolejowych 
iraz aakmaterowsnie | wyżywienie. 
Przedmiotem wyklsćów hędą sprawy 
organ'meji i przey S. K. R. K, sprawy 
sadotechniczna i propeganda radiofoni 
Po pawrocia da rwaich Koe 
é będą 
zerone prere radiafonizacyje w gmb 
nech, sakołach, fabrykach 1 na terenie 
samli typu orgunizacyj  spolecr- 
nych. 

Informacyj udzielają oras przyjamją 
*iłomenia wszretkie Społeczna Komite 
17 Radłafonizacji Kraja araa rnzgłośnie 


Polskiego Radia. 
warszawskie 


Rat 
PIATEE B mara 


WARSZAWA Ł (30 Pieśń, 43i 
Glransa.ykn. €50 Muzyka z płyt. 
700 Dziennik. 7.15 Muzyka (płycy). 
8,00 Audycja d.a arkół. 11.00 „Wial 
ka uczona Maria Mkłodowaka - Cu- 
ra”. 1115 Piesenki w wyk. Luso. 
ny Giznmni į Tite Tehipy (Pytle 
12.00 Hejnal. 12,03 Auaycja palud. 
nowa 15.00 Zagadka hustoryczna 
ala młodzieży. 15.40 Poradnik zpórto 
wy. 15340 Kuzyka obiadowa. 16.00 
Dz.enuk i Wlad. gospodarcze. 16-20 
Rozmowa z chorymi. 16.50 Dzieja 
elektryczności. 17.05 Pieśni wielka= 
postne. 17.45 Skrzynka techniczna. 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 „Poczja 
wieku zloiczo". 18.50 Plosenii w wy 
konaniu Zbigniewa Rawicza i Wiery 
Gran (płyty). 19.80 Muzyka polska 
1 azweczka. 20.10 Muzyka lekka 
tpiytyj. 2026 Aud. inform. 21.00 Re 
cikal śplewaczy Mleczysława Balec- 
kiego. 21.15 Koncert aymfoniczny x 
Filcarmonii Warsz. pod dyr. Geor- 
ges Georgescu 1 Yvetta Neuveu (for 
tepian). 22.30 „Publicystyka a Hte 
Teura“, 2249 Muzyka (płyty). 
2255 Przeg.ąd pramy i dziennik. 
23.03 Wiad z Polski w języku fran 
cusam, 

WARSZAWA IL 14.00 Zempół Ry- 
naza, 13.00 Recital orgcnowy Wiady 
gawa bicamakiego. 16.40 Wiad. 1 
Fors informacji. 16.50 Kąclk Boli. 
stów. (ra na sarzypcech Janina Sko 
niozosmiia. 17.10 Kucharstwo wapół* 
czczna (zupy i osy). 17.26 życie 
Mul.urałne sialicy. 17,24 Frogram 
na jutro. 17.40 Muzyka lekka (piy. 
ty). Koncert symfoniczny u 
Filharmonii Warsz. 21,05 Muzyka 
(płyty). 21.16 „Nowela jako gatu- 
nes literacki“, 21.25 Muzyka lekka 
śpłytyj). 2: Recital śpiewaczy 
Ady Witowakiej-Kamińskiej. 23.00 
Fantazja i aonaty Chopina (płyty). 

SOBOTA, 4 marca 

WARSZAWA I: 8.30 Pieńń, 625 
Gimnastyka. 6.50 Mus (płyty). 7.00 
Dziennik 715 Muz. (płyty). 8.00 
And. dla szkół. 11.00 „Spiewajmy pio 
menki“, 12.00 Hejnał, 12.03 And. po. 
łudniowa. 15.00 „O królewnie Kami 
1 sledmiu lenych krasnoludkach" z 
15.20 Muz. ohladowa x Poznania. 
18.00 Dziennik. Wiad. gospod. 16.20 
Kronika literacka. 16.35 Muz. (płye 
Ni 


ję w Krskowia 


Qatrej Bramy w Wil- 


Ried | dla wal. 18.30 Aud 


— po reboe! 


2205 Przegląd prawy i dziennik. 
lad. z Polad w jęz, niem. 


Gi 


Ue 
m. 109 W/oltzanz A. 

zart! Diveruniento Nr. 1 1620 Muz. 
leza i tan. (płyty). 17.48 Guty na 
tematy dzieclzce (płyty). 18.40 Pie. 
śni kompczytorów angielskich w 
wyk. Jadwigi Borczawskiej. 24.04 
Muz. Bacha na instrumenty solowa 
(płyty). 2205 Koncert popularny 
pod dyr. Bruno Waltera (płyty). 
23.00 Fragmenty zespołowa x oper 
(płyty). 


Pro _ 


Dnia 5 marca Lud pracujący Tarnowa głosuje 
na listę P. P. S. i Rlasowych Zw. Zawodowych 


Bezkrólewie na ratuszu krakow 
skim nie przestaje w dalszym cią- 
gu interesować opinii publicznej. 
Stanowiska „Ozonu”, który na 0- 
statnim posiedzeniu Rady  mlej- 
skiej wstrzymał się od głosowa* 
nia 1 nawet nie wysunął wlas- 
nych kandydatur na prezydenta i 
wlceprezydenta miasia, spotkalo 
się z ogólnym polępieniem, Tak- 
łyka „Ozonu” zmierza niedwuzna* 
cznie do rządów komisarskich, a 
tym samym do zniszczenia samo- 
rządu w Krakowie. 

Nie lak to dawne czasy, kiedy 
„Ozon“ głośno mówił o pozytyw- 
nej, rzeczowej pracy © samorzą- 
dzie į pouczał, adżegnywując się 
od polityki i partyjnictwa. w 
drodze na posiedzenie wyborcze 
Rady miejskiej radni „ozonowi“ 
zgubi ie hasła, a przynieśli ze 
sobą balast politykierstwa, i par- 
tyjnictwa. Przed Krakowem sta- 
nęla widmo rządów komisarskich, 
których skutki dotkliwie odczuje 
ludność mldsta, 

Sztab „Ozonu* whrew intere- 
som miasta, kierując się jedynie 
partyjnymi, a nawet osobistymi 
względami dąży świadomie do 
rozbicia samorządu. Ktoś chce być 
koniecznie prezydentem, nawet ko 
misarycznym — i to decyduje o 
taktyce „Ozżonu”. Oczywiście, że 
ten egoizm partyjny i osobisty 
starają się ukryć zresztą niezdar- 
nie za patawanem małowanym 
frazesami o „jednolitości progra- 
mowej" i „ogólna - narodowym 
atanawisku", Ale z za parawanu 
wyziera prywata | partyjnictwa. 

PPS. określiła jasno i wyraźnie 
swoje pozytywne stanowisko wo- 
bec samorządu. Platformą rzeczo- 
wej współpracy według progra- 
mu PPS. bylo: poszanowanie de- 
mokratycznych przekonań fudnoś- 
ci miasta wyrażonych w wyborach 
18 grudnia 1938 roku: rozbudowa 
d uporządkowanie przedmieść | 
dzielnic przyłączonych, rozbudo. 
wa w dziedzinie szkolnictwa, raz. 
szerzenie op'ekj społecznej i ener- 
giczna walka z bezrobociem; po- 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
„Ozon“ niszczy samorząd krakowski 


prawa bytu pracowników miejs- 
kich. 

Nikt nie zaprzeczy, aby na tej 
platformie nie mogła rozwinąć się 
rzeczowa współpraca dia dobra 
miasta į jego mleszkańców. Gwa- 
rancją wykonania tego programu 
miał być odpowiedni udział przed 
stawicieli PPS. w prezydium miar 
sta. „Ozon“ odrazu zajął nega- 
tywne stanowiska wobec samorzą 
du į z punktu odrzucił wszelką 
myśl współpracy. Wyraziło się to 
z całą jaskrąwością w deklaracji 
„Ozonu”, złożonej przed wybo- 
rem prezydium miasta, Dla unik- 
nięcia niespodzianek nakazano 
członkom klubu „Ozonu* jawne 
wstrzymanie się od głosowania. 

Krążą sluchy, że klub „Ozonu” 
nie jest tak jednolily jak by się to 
na pozór wydawalo. Istnieje pew- 
ħa grupa radnych, która niechęt- 
nie odnosi się da zarządzeń „gó- 
ry" partyjnej | domaga się pozy- 
tywnego ustosurkówania się do 
samorządu i znalezienia drogi wyj 
ścia z impasu, w jakim znalazła 
się Rada miejska po ostatnich wy 
barach prezydium miasta, 

Optymiści twierdzą, że grupa ta 
odniesie zwycięstwo į w ten spo- 
sób samorząd krakowski będzie 
uralowany. Nie chcemy bawić się 
w proroków anj przesądzać przy- 
szłości. Nolujemy fakty i wyciąga- 
my z nich. wnioski, 

Przez swój negalywny stosunek 
da wyborów prezydium miasta 
„Ozon sam zrezygnował z roli 
twórczego czynnika w samorzą- 
dzie. Za rozbicie samorządu po- 
niesie an do spółki z endekami ca- 
lą odpowiedzialność przed ludno- 
ścią miasta. 

Przyszłe wybory da Rady miej- 
skiej odbędą się pod” hasłem de 
mokratycznej większości | demo- 
krałycznych rządów na ratuszu 
krakowskim, przy jednoczesnym 
wyeliminowaniu elementów, które 
kierując się ciągłym egoizmem par 
tyjnym I korzyściami asobistymi, 
doprowadziły do unicestwienia 


działalności samorządowej 


15 marca ponowne wybory 
prezydenta | viceprezydenta miasta 


Wajewoda krakowski zarządził 
ponowne wybory na prezydenta i 
wiceprezydenta miasta na dzień 
15 marca b. r. Jeśli I w tym termi 
nie Rada miejska nie dokona wy- 
horów, władzą nadzorcza zamia- 
nuje tymczasowe prezydium. 

Ostatnie zebranie wyborcze ra- 
dnych miejskich była tajne, Za. 
rządzenie tajności nie znajduje u- 


zasadnienia w przepisach praw- radny tow. 


w tej sprawie interweniować w Za 
rządzie miejskim. Trzeba raz wre 
szcie skończyć z tajnością, zwłasz 
cza przy tak ważnych sprawach 
jak wybór prezydenta miasta, 

— -- 


T. U. R. 


ROLA SAMORZĄDU W POŁSCE 


odczyt pod tyra tytułem wygłosi 
M. Statter w domu 


nych. Domagamy się, aby wybo- | Tramwajarzy, pl. Serkowskiego 7 
ry mogły się odbyć przy kontroli|w piątek, dnia 3 marca, godz. 19. 
ludności miasta, Klub PPS. będzie | Wstęp wolny. 


REWELACJAYT 
LEKTRIT- 


wzczyt radlotechniki. — Pokazy i sprzedaż, 


to 


Za naciśnięciem guziczka 
gra każdą żądaną stacja! 


AUTOMAT 


„RADIOFON” 


Kraków, RYNEK GŁ 5. 


20 Walne Zgromadzenie 
Koła Miejscowego Z.Z.K. 


Dn. 3 marca b. r, o godz. 8,30 
rano, w damu ZZK przy ul. War- 
szawskiej 17, odbędzie się walne 


5) Dyskusja nad 
niem. 


b] Wybór nowego Zarządu Ko- 


sprawozda- 


zgromadzenie Kola ZZK z nastę” la. 


pującym porządkiem dziennym. 

1) Zagajenie i referat o 20-leciu 
Zarządu Koła Miejsc. 

2) Wybór Prezydium Zebrania. 

3) Odczytanie protokółu z ostał 
nlego Walnego Zebrania. 

4) Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu i Kom. Rewizyjnej. 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


7) Wybór delegatów na Zjazdy 
Okręgowy i Krajowy. 

8] Wnioski na Zjazd Okręgo- 
wy | Krajowy. 

9) Interpelacje. 

W razie braku komplelu, zebra- 
nie to odbędzie się w drugim ier 
minie, to jest o godz. 9,30, bez 
względu na ilość ohecnych. 


Echa strajku w 


Pan Fróhlich aż nadto znany 
jest robotnikom garbatskim, pra- 
cującym w jego fabryce. Często 
dochodzi tam do zatargu na tle 
zarobkowym 1 nie dotrzymywania 
warunków umowy zbiorowej. — 
Pracodawca jak może, mści się 
na robotnikach. Przeciwko strajku 
jącym wytoczył skargę sądową 
ale sąd uniewinnił wszystkich — 
nle dopatrując się w ich czynie 


Dnia 26.11 odbylo się zebranie 
przedwyborcze w Zabierzowie. 
Obecną sytuację polityczną i go- 
spodarczą w Polsce  relerował 
tow. Rysiewicz, Licznymi faktami 
1 cyframi ziłustrował „dorobek” 
„sanacji“ jaskrawo  uwypuklając 
ciężkie poiożenie szerokich mas 
ludowych. 

Następnie tow. Tyszkiewicz o- 
mawiając sprawy z terenu Zabie- 
rzowa, w związku z nadchodzący 
mi wyborami do rady gromadz- 
kiej, rozprawil się z oszczerczą 
kampanią wyborczą przeciwników 
listy Malorolnych i Robotników. 
Nie mając odwagi otwarcie sta- 
wiać żarzułów, inirygując | obma 
wiając, starają się podważyć za- 
ufanie do naszej lisiy, 

Między innymi wspomnial © 
podwyżce pensji sekretarza gml- 
ny właśnie teraz, gdy gospodarka 
gminna jest delicytowa i dwudzie 
stoprooentowym podatkiem wy- 
równawczym musi się ratować sy 
tuację. 


Przedstawił również, jakłe losy | 


spotkały naszą listę. Unieważnia- 
no kilka kandydatur, między inny- 
mi kandydaturę Kazimierza Siko- 
ry, który jest czlowiekiem meka- 
ranym i żołnierzem [rontowym,— 
odznaczonym Krzyżem Walecz- 


firmie Froehlicha 


znamion przestępstwa. 

Ostatnio odbyła się rozprawa 
przeciwko sekretarzowi Związku 
tow. K. Bulsiewiczowi, którego o- 
skarżono z art. 251 K. K. o to, że 
podczas strajku przemocą wydarl 
klucze dozorczyni fabryki, nieja- 
kiej Palminowej. 

Na rozprawie Palminowa zmic- 
nila swe zeznania, złożone w poli= 
cji. Sąd uwolnił tow, Bulsiewicza. 

Bronił tow. dr. Rosenzweig, 


przed wyborami 


nych. Poza tym unieważniono je- 
szcze kandydatury: Pawła Wójci- 
ka, Karola Zawadzińskiego | Mi- 
chała Czepca, Mieli oni rzekoma 
podpisać po dwie różne deklara- 
cje. Przeciwnicy nasi użyli wszy- 
stkich możliwych sposobów, żeby 
unieważnić listę małoralnych į ro- 
botników. Postępek tych panów 
został publicznie napiętnowany 
przez zgromadzonych. 

Jeden z kandydatów Michal 
Czępiec oświadczył wobec wszy- 
stkich zgromadzonych, że niko- 
mu drugiej deklaracji nie podpisy 
wal. Tymczasem przewodniczący 
Grom. Komisji Wyborczej, sekr. 
Sendor, urzędowo poinformował 
pełnomocnika M. Tyszkiewicza, że 
właśnie podpisanie dwóch dekla- 
racji jest przyczyną unieważnienia 
kandydatury Michała Czepca z li- 
sły Nr 5, t i. z listy malorolnych 
I robotników. 

Należałoby wobec tego wyjaś- 
nić, klo mówił nieprawdę? 

Po dyskusji, w której zabierali 
głos tow. tow.: W. Mazgala | P 
Walas I ludpwcy z innych gro- 
mad, zebrani uchwalilj rezolucję, 
„wzywającą do glosowania w dniu 
15 marca tylko na kandydatów li- 
| aty Nr. 5 i Nr. 6 (Lista  Małorol- 
| nyep i Robotników). 


Dnia 5 marca b.r. 0 godz. 


4-0j po poł. odbedzie sie w 


Członków P. P.S. 


Baczność No wy Sącz! 


Centralny Zwłązek Robotników 
Pczemyslu Budowlanego, Drzewne 
go, Ceramicznego j Pokrewnych 
Zawodów w Polsce, 


Oddzial w | 


ı Nowym Sączu, urządza w niedzie- 
| ię, dnia 5 marca 1939 roku w Do- 
|mu Robotniczym, o godzinie 10 
m. 30 przed południem 


Pubi czne zgromadzenie 


dla robotników przemyslu budow- 
lanego pod hasłem. „żądamy Pra- 
cy i Chleba“l Referują tow. tow.: 
Piotr Główczyk, Józef Niemiec 1 
Henryk Polowiec. 


Z ruchu kobiet P 


Dnia 21.11. 1939 r. w Świetlicy 
T.U.R. w Chorzowie, o godz. 16-tej, 
odbyło się waline zebranie sekcji 
kabiet pod przewodnictwem tow. 
Kalusowej. Po złożeniu sprawózda 
nia przez skarbniczkę, tow. Rzo- 
kową i rewizorkę tow. Adamkową, 
tow. Rzok wygłosił przemówienie 
okolicznościowe, po czym — wy- 
brany do prezydium — przepro- 
wadził wybór nowego zarządu, 
gdyż dotychczasowy składał się, 


Czterech właścicieli ceglelń w 
Rybnickim zwróciło się do' inspek- 
tora pracy w Rybniku o przesze- 
regowanie ich przedsiębiorstw do 
niższej kategorii płac. Przemysłow 
com zależy mianowicie na tym, by 
przedsiębiorstwa ich przeszły Z 
drugiej do trzecie] kategorii, wsku 


Robotniay! Robotnice! Stawcie 
|się jak najliczniej! 

Zarząd C. Z. R. P. B. D. C. 
i Pokr. Zawodów w Polsce 
Oddział w Nowym Sączu. 


ZE ŚLĄSKA. 


„P.S. w Chorzowie 


jako tymczasowy, tylko z przewod 
niczącej i skarbniczki. W skład 
zarządu wchodzą: przewodnicząca 
Anna Kalus — Chorzów I, ul. 
Średnia 7, sekretarka Gertruda A- 
damek, Wolnoścł (drapacz chmur), 
skarbniczka Anastazja Rzok, Pu- 
dlerska 14. Kom. Rew.: Maria 
Kwiztdkowska, Pudlerska Jaai- 
na Korzuch Juliusza Ligonia. 

Po zebraniu odbyła się wspólna 
herbatka. 


Z frontu pracy 


wk czego robolnicy zarabialiby o 
B procent mniej. 

Wnioski umotywowane są iym, 
iż wszystkie cegielnie posiadają 
zbyt stare urządzenia, wskutek 
czego przedsiębiorstwa nie przy- 
noszą im tych zysków, co cegiei- 
nie zmodernizowane. 
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Testr mieis xi dlaT.U.:. 


W niedzielę, 12 marca o godz. 8 


wiecz., adegrana będzie kome- 


dia Moliera p. t.: 


„MIZAŃTROP" 


Bilety sprzedaje admin. „Na: | 
przodu”, ul. św Tomasza LI | p. 


Doroczne 
Walne Żgrumaczenie 


Członków Stowarzyszenia „SĄA- 
MOPOMOC" niższych pracowni- | 
ków Gminy Stol. Król Miasta 
Krakowa. 

odbędzie się w niedzielę, dnia 5 
marca 1939 r., o godz. 9 rano, w 
sali Domu Kolejarzy przy ul. War 
szawskiej 17, parter. 

jeżeli w powyżej oznaczonym 
czasie nie zbierze się przepisana 
ilość członków, zgromadzenie od- 
będzie się w godzinę później bez 
względu na ilość obecnych człon- 
ków, na podstawie Statutu art. i 
18. 

Ze względu na ważność spraw, 
uprasza się o liczny udział i punk 
tualne przybycie. 


ODCZYT „O WARTOŚCI 
ARTYSTYCZNEJ ZNACZKA 
POCZTOWEGO”. 


Staraniem Tow. Przyjaciół Mu- 
zeum Narodowego w Krakowie od- 
będzie kig w sobotę, dnia 4 marca r. 
b., © godz. 6-tej wieczór, w Muzeum 
Narodowym w Suklennicnch, wykład 
p. Witolda Horalna „O wartości ar- 
tystycznej znaczka pocztowego”. — 
Dowiemy się z tego odczytu, że o. 
bacnie kładzie się coraz większy na- 
ciak na stronę artystyczną znaczka 
pocztowego, że pracują w tym kie- 
runku najwybitniejsi artyści . mala 
rze i graficy przy użyciu różnych 
tschnik, 1 że znaczek pocztowy od- 
grywa poważną rolę w popularyze- 
waniu dzieł sztuki danego kraju. i 
Aby lepiej uzmysłowić tę atronę 
artystyczną znaczków, będącą nie- 
wętpliwie jedną z ważniejszych przy 
czyn ogromnego rozwoju filatelisty- 
ki, prelegent będzie ilustrować swój | 
wykład obrazami świetlnymi z naj- 
piękniejszych znaczków pacztowych. 

Wstęp na odczyt 1 zł, dla młodzie 
ży szkolnej 60 gr. Bilety do nabycia 
w Kasie Muzeum Narodowego w Su | 
kiennicach, Wstęp na cdczyt dla 
członków Tow. Przyj, Muz. Narodo- 
wego — walny. 


*.epariuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Plątak, 3 marca „Mizantrop“. 

Bohata, 4 marce „Miłość będzie . 
naszym wynalazkiem, 

OPERETKA 

Dziś (piątek, 3 b, m.) i jutro (Bo- 
bota, 4 b. m. b. r.) połączony zespół 
opery i operetki warszawskiej wy- 
siawi w Teatrze Domu Żołnierza o- 
peretkę Zellera p. t: „Ptasznik z 
Tyrolu". 

W operetce tej wystąpią w rolach 
głównych primadonna oper i czoło- 
wa śplewaczka Polsklego Radla Ma 
ryle Karwowska, Janusz Popławski, 
Grywiczówna, Petecki, Wołowski i 
inni 

Chôr i balet — opery wArszaw- 
skiej, Orkiestra symfoniczna Zwią- 
zku Zawodawych Muzyków w Kre- 
kawie. Kapelmistrz J. Sillch. Pozo 
stała hilety do nabycia w Składnicy 
krakowskiej, ul. Floriańnka 14, Po- 


czątek przedztawień o godz. 8-ej wie 
czdr. 


Kina 
ADRIA: „Verdi“ i „Prawo młado- 
dei", 
ATLANTIC: „Królewna Śnieżka“ i 
Kraka" 


DOM ŻOŁNIERZA: „La Habanera“. 
ŚWIT: „Student z Pragi“. 
PROMIEŃ: „Jej pierwszy błąd". 
AWIT: „Student z Pragi". 


STELLA: „Szczęśliwa 13%. 
SCALA: „Hotel du Nord", 


UCIECHA: „Patrol bohaterów". 
WANDA: „Niewolnica s Szanghaju“, 


af. i Biblioteka TUR. W. Slaw- 
kowska 12, | p. 

Ceny cd 60 gr do zł. 250. 
-~ m „ma 

Minister čan) 

W Kie 5 e 

W środę, 1 b xw, przybył do 
Krakowa wloski uninisier spraw 


zagranicznych Ciano wraz z mał. 
żonką. Na dworcu powitali mini- 


stra przedstawiciele władz oraz 
kolonia włoska. P. Ciano złożył, 
wieniec w krypcie Srebrnych 


Dzwonów u trumny Marszałka PI 
sudskiego. Podczas pobytu min. 
Ciano ruch na ulicach był znacz- 
nie ograniczony, Wzdłuż ulic roze 
slawione były gęsto posterunki po 
łicjj mundurowej i tajnej. W go- 


dzinach wieczornych min. Ciano 
opuścił Kraków. udając się do 
Włoch. 


mmm [muwi "==" 
Radio kraxowskie 


PIATER 3 marca 

6.57 Pleśń „Witaj Gwinzdo Mo- 
rza”. 8.10 Płyta za płytę... oraz wia 
domości bleżące. 11.25 Piosenki w 
wyk. D. Giannini i T, Sshipy (płyty 


z Warszawy) 14.00 Muzyka (pły- 
ty). 14.20 Atdycfa dla dzieci. a) 
skrzynka w apr. Krystyny Krupiń- 
skiej, b) „Gdy królowa Zima da 
Polski przyszin” audycja slawno„mu 
zyem w aniu Meriana Ml- 
kuty z pie‘n Czecbho, Kazury, 


Niewiadomskiego ł innych. 1450 Od 
czytanie programu na dzień następ 
ny. 14.55 Wiad, gospodarcze. 1745 
Dokąd jechać w święto? w opraco- 
wanlu mgt. Bolesława Pągowskie- 
go. 1750 Wywiad sportowy. 18.60 
Miniatury kwartetowa w wyk. kwar 
tetu smyczkowego Rozgłośni Kra. 
kowskiej: Staniaław Mlkuszews:i 
(I skrz), Herbert Nierychło (II 
skrz.|, Henryk Zarzycki (altówka), 
Józat Makowlcz (wiol). 1450 Musy 
ka lekka (płyty z Warszawy). 20.10 
Muzyke lekka (płyty z Warszawy). 
22.55 Lokelne informacje. 23.05 Za- 
kończenia atwlycji 


SOBOTA, 4 marca 


5.30 „Dzień dobry“ — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś 
1125 Lekkle wiązanki — płyty z 
Warszawy. 14.00 Muzyka obiadowa 
w wykananiu Orkiestry Rozgłośni 
Katowicklej pod dyr. Jarosława Lasz 
czyńiskiego. 14.50 Wiadomości bia- 
żąca | giełda. 16.35 Muzyka z płyt 
(W-wa). 18.00 Utwory fortepiano- 
we. Wykonawcy: Aleksander Bra. 
chocki — fortepian, Franciszek Schu 
bert: Impromptu As-dur op. 142 nr. 
2, Rohert Schumann: Fantaziestiick 
op. 12 nr. 4, Jan Brahma: Rapsodia 
g-moll op. 79 nr. 2. 18.15 Popadan, 
ka aktualna. 18.25 Wiadomości spor 
towe. 22.55 Informacje, 23.05 Zakoń 
czenie programu. 


O u RE 0 


Radio śląskie 


PIĄTEK 2 marca 
536 „Dzień dobry" wesoły mon. 
taż wy. 6.30 Program na 
las Piosenki w wykonaniu Duso. 
lony Glanni i Tito Śchlpy (płyty 
Warszawy). 14.00 „Poznajmy przy- 
rodą Śląska: Przebudzenie się zwie- 
rząt ze mu zimowego” — pogadan- 
ka Zdzisława Btuglika. 14.10 Kon. 
cert życzeń 14.50 Radlofonizacja 
kraju. 1459 Wlad, bieżące i giełda. 
17.45 „Polakość Śląska w pamiętni- 
kach 'hlatorycznych województwa 
śląskiega” wygłosl dr. Kazimierz 
Popiołek, 17.56 „Co słychać w świet 
licy pracowników handlowych w Ka 
towicach* — reportaż w oprac. Ed- 
warda Gardiasza — audycja Świet. 
licowa. 13.15 „Uprawa buraków cu 
krowych i jej znaczenie” — poga. 
danka inż. Stefane Sznury. 18.25 
Wiadomości sportowe. 18.50 Muzyka 
lekka (płyty z Warszawy). 20.10 
Muzyka lekka (płyty z Warszawy). 
22.55 Informacje. 24.05 Zakończanie 
programu. 


SOBOTA, 4 marca 


6.57 Pieśń „Witaj Gwinzdo Mo- 
rza". 8,10 Muzyka (płyty).. oraz 
wiadomości bleżące. 11.25 Z twórczo 
ści W. A. Mozarta (płyty). 14.00 
Muzyka rozrywkowa w wyk. orkle- 
stry rozgłośnie katowickiej pod dyr. 
Jarosława Ieazczyńakiego (z Esto. 
wie). 14.50 Odczytania programu na 
dzień następny. 14.55 Wiadomości 
gospodarcze. 16.35 Muzyka (płyty 
z Warszawy). 18.00 Pogadnnka ak- 
tualna. 1810 Recital fortepianowy 
Zbigniewa Dymmke 22.55 Lokalna 
informacje, 23.05 Zakończenia audy 
eji 


Odbito w drukarni „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


